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Kok X X X III.
„Nowa Reforma" wychodzi dwa razy aziennie.

Numer p o r a n n y  wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątecznych, 
"nnmjr p o p  i ł u d n i o w y  codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.

r  j p e n a m e p r  i w  w y n o s i : ,
ro o z n io i  p ó łro c zn ie  i k w a rta ln ie *  m ie s ię c zn ie

• 24 koron 12 koron 6 koron 2 korony- > w  * * • .‘W  miej sen . ->.
W  Anstro-Węgrzech:

z jednofazową przesyłką poczt, 
z dwurazową „  „

V\ Parstwio Nicmienkiem . . . 
W  innych państwach 
Prenumeratę

82
38
36
43

pćlroozn.si kwartalnie i
12 koron 6 koron

16 » 8 „
19 » 9 kor. oO h.
18 „ 9 koron
24 „ 12 „

2 kor,
3  fl

3 „
4 *

70 h.*
20 „

i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do Administracjo 
„*1. Reformy" w Krakowie,

Redakcyar ul. Jagiellońska 10. Administracyat ul. św. Anny 3. 
Telefon, kedakcyi i A ninistracyl Nr 41. Dla rozmów zamiejscowych 1572.

Kr rach. poc*t, Kasy oszczęd. 857.484.
Iirt opisów nadsyłanych Jiedakcya r 4 zwraca.

W e  Lwowie sprzedaż nnmerów po 12 hl.: w Binrze dzienników S. Sokołow skiego, 
nlica Jagiellońska 3 i w Biurze Plohna, nlica Karola Ludwika 9.

Cena num eru 10 hal., z przesyłka, poczioiua, 12 hal.

NOWA

W Y D A N I E  P O R A N N E

J ?r e n u m e ^ a t ę  p p z y j m u j ą :
zamiejscowąt Administracja „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe; tr>iejsco« 
w ą :  Admin stracya „Nowej Reformy". — Glówra trafika w Rynku. — Aęencya J. HoDcasa 
i A. Salomonowej, ul Szczepańska 9; Biuro dzienników M, Hnpczyca, ul. Jagiellońska 7;

Trafika w Sukiennicach.
Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We Lwowie Biura 
dzienn.ków: A. Bucnstab, ul. Earola Ludwik? 21, S. Sokołowski, ul. jagiellońska 3. — 
W  Jarosławiu A. Amster. — W  Tarnowie M. Rockach. — W  Wiedniu Herman 
(Joldschmied (sprzedaż oddzielnych numerów). I. Wollzeile 6. — II. Dukes Naohfolger, 
Haasenstein & Yogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i  Wrocławiu). — R. Hossę (także w Berlinie, Hambuigu, Monachium i Norymberdze). — 
H. Schalek fWollzeiie). — W  Paryżu Societó Mutuelle de Publicite A. L orette , directeur,

61 Rue Rougemont.
Cgłoazenia (inseraty) przyjmuje Administracja „Nowej Reformy" za opłata od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 24 h ., za każdy następny raz 18 h. — 
Nadesłane po 80 h. od wiersza. — Głosy publiczne po 2 Kor. od wiersza Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Załączniki do „Nowej Re­
formy" (prospekty, cyrknlarze, ogłoszenia i t. p.) przyimnje się za cenę 2 kor. od 100 cgz. 

dla zanrejscowych, a 1 kor. od 100 egz dla miejscowych prenumeratorów.

! o  R a d y  m i c j s K i e j .
O dbyw ające sic w ybory  do R a d y  miasta K ra­

k ow a m ają bardzo doniosłe znaczenie nie tylko 
dla przyszłości naszego grodu, ale także i dla 
ca łego  kraju. Składa się na to  ca ły  szereg o k o ­
liczności. Przedew szystkiem  uzupełniona w  o- 
becnyi h w yborach  R ada miejska będzie musia­
ła  p od jąć i rozw inąć ważne a trudne i od pow ie­
dzialne zadanie reform y statutu m iejskiego. —  
Archaiczna, na średniow iecznych  zasadach or- 
gan izacy j zaw odow ych  oparta „k on sty tu cy a " 
m iejska, musi uledz gruntow nej przebudow ie, 
,w której potrzeba będzie uw zględnić rów no­
m iernie trzy  najw ażniejsze m om enty: w ym a­
gania d u c h a  c z a s u ,  które znalazły w yraz 
w  dokonanych  już w ielkich  reform ach: parla­
m entarnej i sejm ow ej ordyn acy j w yborczych , 
struktura gospodarcza  naszego miasta, k tórej 
musi b y ć  zabezpieczona m ożność dalszego nor­
m alnego rozw oju , w reszcie najw ażniejszy nie­
w ątpliw ie m om ent narodow y, staw ia jący  og ó ł 
naszej ludności przed kon iecznością  obm yśle­
nia i urzeczyw istnienia szeregu pew nych  środ­
k ó w  zabezpieczenia polsk iego i narodow ego 
charakteru tej prastarej sto licy  dwuch w ielkich  
naszych  dynasty j. R ów nom ierne uw zględnie­
nie tych  trzech m om entów  zasadniczych w  d o ­
kon ać się m ającej reform ie statutu m iejskiego, 
sam o przez się trudne i w ielk iego w ysiłku  w oli 
i dojrzałej m yśli w ym agające, okaże się jeszcze 
trudniejszem , jeżeli zw ażym y, że okres tej 
p rzebudow y wew nętrznej życia  m iejskiego zbie­
ga się z okresem  niebyw ałej jeg o  —  r o z b u ­
d o w y .  Miasto nasze, w ch łonąw szy w  siebie 
w ieniec gnun okolicznych  i całe m iasto P od ­
górze, rozszerzyw szy swą przestrzeń przeszło 
ośm iokrotnie, ludność prawie zdw oiw szy, sta­
nęło w obec zadań administracyjnymi! i finanso­
w ych  ogrom nie trudnych i doniosłych  lem  bar­
dziej, że okres ich ustalenia i rozw iązyw ania 
przypada na czas n iebyw ałego zastoju  gosp o­
darczego w  państwie i kraju, deprosyi finanso­
w e j zupełnie rozpaczliw ej i ustalonej n iejako 
niepew ności jutra wew nątrz i zewnątrz pań­
stwa.

Śmiało też m ożna pow iedzieć, że n igdy  je ­
szcze przed roprezentacyą miasta naszego nie 
p iętrzyło  się ty le  i tak odpow iedzialnych  za­
dań, jak  w chwili obecnej. N igdy też jeszcze 
na obyw atelach  tego miasta nie leżał tak ab ­
solutny obow iązek , n igdy nie w zyw ał ich lak  
k ategoryczn y  im peratyw do w ybrania R ady  
ja k  najlepszej, najw ytraw niejszej i najdo- 
św iadczeńszej, bo ty lko  taka R ada m oże ją ć  
się tych  spiętrzonych ogrom nie zadań z naj- 
wuększem praw dopodobieństw em  ich szczęśli­
w ego  rozwiązania. Rada, k tórej członkow ie po 
szczególn i b y lib y  w yrazem  dążeń n ic dość g łę ­
b ok o  w  życiu  realnein tkw iących , n iezadow o­
leń m ętnych i pragnień niejasnych, laka Rada 
nie podoła łaby  tylu  zadaniom , a nic p odoław ­
szy im, m og łaby  snadno złam ać pięknie( rysu­
jącą się linię rozw oju  tej naszej najdroższej 
sto licy , m ogłaby w prow adzić ją  w  term iny 
ciężkie i niebezpieczne.

(Ale jest jeszcze jedna okoliczność, która 
znaczną częścią  swej ogrom nej w agi obciąża, 
zbliżające się w ybory . Oto kraj nasz przeszedł 
w  ostatnich czasach szereg g łębok ich  wrstrzą- 
śnień politycznych . Obie w ielkie reform y jeg o  
życia  publicznego —  parlamentarna i sejmowra 
zm ieniły tak gruntownie tego życia  podstaw y, 
że dzisiaj znajduje się ono w okresie najbar­
dziej n iebezpiecznego przesilenia, ~w którem  
w ięcej niż k iedykolw iek  potrzebuje k ierow ni­
ctw a rozum nego, patryotycznego i troskliw e­
go , aby na now o drogi w ejść nie tylko nie o- 
siabione, lecz w zm ocnione i  do  intensyw nego 
rozwmju zdolne.

W czasie „bu rzy  i n a p om ", k tóre tow arzy­
szy ły  narodzinom  sejm ow ej reform y w ybor­
czej, K rak ów  nasz okazał, że jest nie ty lko  
skarbnicą pam iątek naszych najdroższych  i 
najpiękniejszych tradyeyj, ale także ogniskiem  
myśli politycznej, m yśli żyw ej, śmiałej i uczci-

Maciej Wierzbiński.

S z t f f l o f j y  r o k ,
Powieść historyczna z roku 1848.

f (Ciąg dalszy).

-  A lb o  zginę a lbo ujrzy mnie pani u n og  
sw ych .....

— A leż na w ojnę się nie zanosi!
. J a k to? ! Czeka nas pospołu  z Niem cam i 

w ielka krueyata  przeciw  A zyi! —  w yrzek ł uro- 
czyśera w yciąga jąc w górę  długie ram ię n ibv  
groźną dzidę.

W  rozm arzeniu erotyczno-p ijack iem  padł na 
poduszki w olantu i w net ja k  bluszcz zwiesił 
się na ramię rozw alonego K obyłk i.

—  Fanie Tytusie, nagadałem  ci coś  n iecoś, 
boś mnie brał na fundusz i to  na dom iar przy 
In ej ubóstw ianej b .a loglow ie..,. —  bełkota ł —  
O rłow icz K ajetan  przyszedł na św iat za w cze­
śnie i zapóźno i... n iepoT zebnie. Czort wie, 
w  jak ie j m isy :. he, he  Nie śmiej się w szak­
że zo mnie! T y lk o  mnie samemu w olno śmiać 
się z n iedojdy  O rłow icza! B iada temu, eo o d ­
w ażyłby  się parsknąć mi w nos drwinam i!... 
B iada !! '

Para doskonałych  eugantów  rwała po su-

w ej, która  te tradycye  przeszłości chce f umie 
wńązać organicznie z zadaniami i w ym agania­
mi przyszłości. W szystk ie trzy  m iejscow e gru ­
p y  polityczne, sto jące na gruncie pracy  p ozy ­
tyw nej, z łoży ły  w ów czas d ow od y  niezbite, że 
umieją i m ogą podejm ow ać i' rozumnie roz­
w iązyw ać zadania życia  zbiorow ego, że posia­
dają  do tego dość rozum nego um iarkowania i 
śm iałej inic.yatyw y rów nocześnie.

U jaw niony w  tych  ciężkich  czasach wielki 
zapas wypróbowm nej w ytraw ności politycznej 
i zdolności do śm iałego, a zawsze pozytyw n e­
go  działania stanow ić pow inien drogocenny  
kapitał polityczn y , k tóry  dzisiaj, w  czasach 
„przew artościow ania  w artości w szelk ich ", tern 
troskliw iej strzeżony i przechow yw any b y ć  p o ­
winien i to  nie ty lko  dla dobra miasta naszego, 
ale \ f interesie' kraju  i narodu.

R ada miasta K rakow a powinna b y ć  pierw­
szą strażniczką tego  w ielk iego skarbu w ypró­
bow anej eksperyencyi, stw ierdzonej dojrza ło­
ści politycznej. Na niej c iąży  obow iązek  u- 
strzeżenia go  przed roztrw onieniem  na ekspe­
rym enty m oże naw et czasem  dobrą w olą  d y ­
ktowanie, ale n iedojrzało i lekkom yślne, nie­
stety jednak częście j z niskiej zaw iści i w ręcz 
g łu poty  p łynące.

Nie k to inny, lecz właśnie Rada naszego 
miasta pow ołaną jest stać na straży tej linii 
politycznej, która  początek  sw ój w  dutyclicza- 
sow em  życiu  politycznem  K rakow a biorąc, 
w skazuje w łaściw ą drogę  rozwmju ca łego na­
szego narodu w  tym  kraju , drogę rozum nego 
postępu, spokojnego, ale tem siln iejszego, bo 
m ęskiego patryotyzm u i życzliw ej tolerancyi 
w obec żyw iołów , k tórych  proces uobyw atele- 
nia i zrastania się z w ielkiem  naszem^faalem 
narodow em , niedawno dopiero się zaczął.

Żaden toż rozum ny obyw atel tego  miasta 
nie pow inien zapom inać ani na chwilę, że od 
sposobu, w  jak i w ykona niebaw em  najw ażniej­
szy i na jszczytn iejszy  sw ój obow iązek obyw a­
telski, za leży m e ty lko  moralna, m ateryalna 
i narodow a przyszłość naszego miasta, ale tak­
że w znacznym  stopniu układ naszych stosun­
k ów  politycznych  w  kraju, w  Sejm ie i w  parla­
mencie.

Dziennik nasz od  lat trzydziestu trzech, w  
opartej na zasadach postępu i szczerego dem o- 
kratyzm u służbie narodow ej sto jący , popierał 
chętnie to konsolidow anie się rozum nych i d o ­
św iadczonych  czynników  politycznych  w  na- 
szem m ieście, upatrując w  tem zgodnie z naj­
bliższym i sw ym i przyjaciółm i politycznym  
zadatek zdrow ego rozw oju  i tego rozw oju  za­
sadniczy warunek.

Ale konsolidacya  jest sama także uwaniri’- 
kow aną istnieniem pewnej substancyi, lotnej 
wpraw dzie i n iepochw ytnej, k tórej nie sprzeda­
je się w  sklepach i nie w yrabia w  fabrykach, 
która jednak stanow i niezbędny składnik w szel­
k iego w spółdziałania politycznego. A  subslan 
oya Ui nazyw a się pospolicie  —  l o - j a l - n o -  
ś c i ą...

P ierw szym  zaś w ym ogiem  tej lo ja lności 
jest poszanow anie wzajem ne skonsolidow anych  
do w spólnej p racy  grup politycznych  i w za­
jem ne uszanowanie ich podstaw  organ izacy j­
nych i  ich —  interesów  życiow ych .

W  m om entach takich, ja k  w ybory , te ele­
mentarne w ym agania elem entarnej lojalności, 
pow inny b y ć  jasno i stanow czo przypom niane. 
Nikt też bardziej od  nas nie b y łb y  zad ow olo ­
nym, g d y b y  się to przypom nienie nasze okazało 
publicystyczną ty lko  —  pedanteryą...

Znieważenie parlamentarzysty 
węgierskiego w  Bukareszcie.

(Telegr. „N. Reformy".)

Budapeszt, IG maja. 
W ielk ie wrażenie w yw oła ła  tu w iadom ość z 

Bukaresztu o  napadzie studentów  rumuńskich 
na posła  rum uńskiego d o  Sejmu w ęgierskiego, 
grecko-oryenta lnego w ikaryusza M a n g  r u,

k tóry  p rzybył d o  Bukaresztu na posiedzenie 
Akademii U m iejętności, k tórej jest członkiem  
Mangru b y ł daw niej nacyonalistą siedm iogrodz­
kim, późn iej jednak wstąpił do  .partyi rządo­
w ej. Z tego pow odu  studenci rum uńscy urzą­
dzili deironstracyę przeciw niemu, napadli go 
i obili.

W iadom ość ta w yw oła ła  w  kuluarach Sejmu 
w ęgierskiego wielkie wzburzenie. P osłow ie d o ­
m agają się od  rządu, b y  dom agał się zadośću­
czynienia od  rządu rum uńskiego.

Przebieg zajścia.
„P ester L lo y d "  donosi: P o w czorajszem  p o ­

siedzeniu rum uńskiej A kadem ii Um iejętności, 
g d y  w ęgierski poseł se jm ow y biskupi w ikary z 
W ielk iego W arażdynu, M a n g r u ,  opuszczał 
w  pow ozie A kadem ię, na u licy  przed gm achem  
otoczy ła  g o  w ielka grupa studentów rumuń­
skich i wznosiła przeciw niemu obelżywe okrzy­
ki, a kilku studentów czynnie go znieważyło. 
W oźn icy  udało się ty lko  z trudom utorow ać 
pow ozow i drogę i posła  w yratow ać.

„P ester L lo y d " pisze w  tej sprawie- W  
W ęgrzech  oczeku ją  ogólnie, że rząd buka­
reszteński m e zaniedba w  odpow iedni sposób 
naprawić obrazę, w yrządzoną człon kow i w i ­
gierskiego cia ła  ustaw odaw czego r

Ustąpienie ikr. Czernina.
( T e l e f o n e m . )

Wiedeń, IG mają.
W ob ec  półurzędow ego zaprzeczenia w iado­

m ości' o bliskiej dym isyi posła austryack icgo 
w  Bukareszcie lir. Czernina, „D ie  Z e it"  twier­
dzi, że stanow isko je g o  nie da się dłużej utrzy­
mać. Hr. Czernin m iędzy innerni miał konflikt, 
z posłem  niem ieckim  w  Bukareszcie, co  równic i 
przyczyni się do jeg o  odwołania.

©ferasTy a e le g a c y j .
( T e l e g r .  -,N I t e f . “ )

Budapeszt, IG maja.
Zjednoczony komitet czterccb delegacyi wę­

gierskiej od by ł posiedzenie. Referent, P  a p 
wskazał na-(szczegółowe i przeglądow e spraw o­
zdanie w spólnego ministerstwa skarbu i s tw ier­
dził św iadom ą celów  i zadań politykę  na 
w szystkich  polach.

Del. N i k o 1 i c z a zadow oleniem  podniósł 
uruchom ienie Sejm u bośniackiego.

Dcl. M i k  1 o s p rzyłączył się w  słow ach uzna­
nia do w yw odów  referenta'.

Minister w spólnego skarbu dr. B i l i ń s k i  
wyraził serdeczne podziękow anie za uznanie, z 
jakiem  spotkały  się dążenia rządu bośniackie­
go  w  sprawie gospodarczego i politycznego 
podniesienia k ra jów  anektow anych Uznanie 
to przyjm uje nie dla siebie, ale dla ca łego per- 
sonalu urzędniczego tych  kra jów , zw łaszcza 
także dla w ielkiej liczb y  urzędników  w ęgier­
skich, k tórzy  przyczynilh  się do podniesienia 
kultury w  tych  krajach. Minister om ów ił na­
stępnie kw estyę oddłużenia km ieci i program 
kole jow y . Co do tego ostatniego zaznaczył, że 
stosunek k w oty  przy  rozdziale budow li będzie 
w zupełności zachow any. W  kw estyi język ow ej 
ośw iadcza minister, że korespondeneya władz 
bośniackich z rządem  ■węgierskim pozosta je wr 
język u  węgierskim , a z władzam i austryackiem i 
w  język u  niem ieckim . Interesa zarządu w o j­
skow ego pod  w zględem  język ow ym  znajdują 
zawsze uwzględni enie.

Po w yw odzie  k onoow ym  referentów spraw o­
zdanie adm inistracyjno przyjęto do w iadom o­
ści i posiedzenie zam knięto.

wielkie manewry w B0&1&
( T e l e f o n e  m.)

W iedeń , 16 maja.
„D ie  Z e it"  donosi, że w r. b. odbędą się w 

Bośni w ielkie m anewry, w  k tórych  weźm ie li­

chej, g ładk iej drodze, a on pow iew em  pow ie ­
trza rozm arzony jeszcze w ięce j, m on ologow ał 
łzaw o:

—  O nieszczęsny! Straciłem  serce, zakocha­
łem  się, zatraciłem ... Ja  ją  m ieć m uszę! K aż- 
dem  tętnem  krw i m ej szlachetnej w ołam  o nią... 
S łuchaj! T yś  m ój druh! T y  dopom ożesz mi 
w tej spraw ie m iłosnej. Zaprzedam  duszę dya- 
błu, byle  ją  m ieć... Mów c o  rob ić, b y  ją  zd o ­
b y ć?  M ów, jeśliś dyabeł lub m ędrzec!,..

—  Nie! T yś  nie m ędrzec, b o  ty ty lk o  żyjesz... 
Żyjesz dla brzucha i cielska, a n ic nie przeży­
wasz.... Ja  przeżyw am . L ecz  i jam  nie m ę­
drzec, chociaż w zrok  m ój sięga nieraz pod  w e­
lon praw dy  i nie co fa  się przed n iezem .....

—  Patrz! —  zaw ołał nagle, w skazu jąc na 
pole, w  nieprzeniknione k iry  n ocy . —  W idzisz 
ten pagóreh leśny,?, la m  pogrzebano ongi ry ­
cerza sk ry tob ó jczo  zam ordow anego. N iekiedy, 
gd y  zanosi się na w ielkie rzeczy , duch je g o  
zjaw ia  się n iby  b łędn y  ognik ... W idziałem  i,o 
onegdaj o p ó łn ocy . P ó jd ę  raz jeszcze w  noc 
natchnioną i błagać- g o  będę, by przelał na 
mnie m oce sw e heroiczne. W te d y  dusza je g o  
znajdzie spok ój w iekuisty, a ja  sw oją  linie ży ­
cia ......

_—  W  tobie, panie K ajetanie, płyn ie krew 
wielka... —  schlebiał mu K ob y łk o , ch cąc zara­
zem p ociągn ąć g o  za ję z y k  i dow iedzieć się, 
c zy  jest on istotnie naturalnym  synem  ja k ie ­

g oś  Księcia, ja k  zapew niało k ilk a  osób  w o k o ­
licy .

L ecz pan KajetaD nie posuną, się d o  tak 
in tym nych  zwierzeń Z tw arzą usłaną na ra­
mieniu K ob y łk i m ruczał do siebie:

—  N ie mam linii życia , nie mam krzyża p a ­
cierzow ego.... T o  m oja  choroba, klątw a... Za 
w cześnie przyszedłem  na św iat dw a m iesiące 
i zapóźno dw a w ieki, przyszedłem  na świat 
przez fatalną om yłkę .....

O tulony w  alm aw iw ę, spoczyw ał chw ilę bez 
ruchu i w rozkołysanej g łow ie  podchm ielonego 
kręciło  się w szystko n iby  w  karuzelu. U jrzaw ­
szy na ciem nem  sklepieniu  m rugającą  gw iazd 
kę, w yciągn ą ł d o  n iej D on  K iszota  ruchem  
długie ramiona.

—  'Gwiazda!.., E w a!.., Ona będzie mem o d ­
rodzeniem ... •».

Pan T ytus uśm iechał się pod nosem  z tego, 
że clioclilikow ata w iochna z zadartym  noskiem  
przeobraziła się w  gw iazdę, bo  sam bardzo dale­
ki od  poetymznych w estchnień, w idział w  
dziew czynie ty lko  sm akow ity, rąry fn y  kąsek, 
w art grzechu. w w

I V .
Przy gąsiorku.

Pan K ajetan, „h om o novus et ign otu s" na 
w idow ni poznańskiej, zjaw ił się w  Ulanowie

dział następca tronu i generalny inspektor ar­
mii, zbrojm istrz P otiorek . Manewry odbędą się 
w  czasie m iędzy 24 a 27 czerw ca.

A rcyk s . Franciszek Ferdynand m ieszkać b ę ­
dzie w  Ilidzie. K ierow nikiem  m anew rów  będzie 
■/brojmistjrz Potiorek . W  m anewrach weźm ie u- 
dział korpus X V  pod  dow ództw em  generała 
p iechoty  A ppela  i korpus X V I pod  dow ództw em  
marszałka polnego porucznika W urma. Ma­
newrom tym  przypisu ją w ielkie znaczenie p o ­
lityczne. W szystk ie pułki, dyslokow ane w  B o­
śni, mają podw yższon y  stan i każda kom pania 
liczy  120 ludzi. ,

WywłaŁsesenis w Foznańs&em.
(Telegr. „N . Reformy".)

i Poznań, 16 maja.
(W A i) ,  M ajątek B olechow o w  obw odzie 

wscliodnio-poznańskiin ma b y ć  w yw łaszczony' 
przez fiskus w o jsk ow y . W  środę przybyda z p o ­
lecenia intendantury w ojsk ow ej kom isya  w o j­
skow a do B olechow a i oszacow ała m ajątek w  
n ieobecności w łaściciela, dr. S z o ł d r z y  ń- 
s k i  c g  o, k tórego  telefonicznie zaw iadom iono 
o zajściu.

Inteiidantura w ojskow a w ysia ła  9 bm . list do 
dr. Szoldrzyńskiego z doniesieniem , że 13 m aja 
przybędzie do B oiechow a kom isya  w ojskow a  
dla oszacow ania m ajątku. L istu  tego  jednak  dr. 
Szoldrzyński nie otrzym ał, poniew aż w  m ię­
dzyczasie w yjechał z B olechow a.

P rzyczyny  tego  w yw łaszczenia na razie nie 
są znano. Przed kilku dniami jak  na juroczyście j 
zapewniono dr. Szołdrzyńsk iego, że mimo prac 
około  now ych  fortów  pod  Poznaniem , B olecho­
w o iv żadnym  razie nie będzie w yw łaszczone.

Samorząd miojski w  królestwie.
(Telegr. „N . R eform y".)

Petersburg, 16 maja.
Z  k ó l in form ow anych donoszą, że nastrój 

R a dy  państwa, n ieprzychylny dla projektu  sa­
morządu m iejskiego dla K rólestw a P olsk iego, 
bynajm niej nie u legł zmianie. Ostateczna 
jednak d ecyzya  nie jest jeszcze  przesądzona i 
m oże w ypaść na k orzyść język a  polsk iego. M o­
gą bow iem , jak  ośw iadczają, za jść ok oliczno­
ści, k tóre zmuszą R adę państwa do poczyn ie­
nia ustępstw . Cala praw ica m ów i z w ielką nie­
chęcią  o te j sprawie.

F . l ę s l m  H a e r t y .
(Telegr. „N. Ref. ‘)

Zajęcie Tam piea przez pow stańców  uw ażają 
za najw iększy cios, zadany H uercie, k tó ry  nie 
będzie się m ógł już dłużej utrzym ać.

P odczas w alk i pod Tam pioem  spaliły się w iel­
k ie zapasy nafty , która  paląc się ośw ietlała 
pole w alki. W alki to czy ły  się także na ulicach 
miasta.

W ojska  rządow e straciły  2000 ludzi. G łów ną 
przyczyną klęski w ojsk  rządow ych  b y ł brak a- 
m unicyi i broni, podczas g d y  pow stańcy  mieli 
je j p od  dostatkiem , z pow odu  ob fitego  d ow o ­
zu z A m eryki.

Nowy Jork, 16 m aja.
„N . J. H erald" donosi z T am pico, żc  miasto 

zostało niemal z ziemią zrównane. Co nie pa­
dło w gruzach od  strzałów  arm atnich, znisz­
czy ł pożar. Generał pow stańców  Gonzalos o- 
blicza liczbę zabitych żołnierzy wojsk związ­
kowych na 280, a rannych na 600. Straty pow ­
stańców' są 34 zabitych i 128 rannych.

Nowy Jork, 16 m aja. 
(W A T .) W ojsk a  rządow e co fa ły  się z T am ­

pico w  panicznym  popłochu . Za dw a tygodn ie  
spodziew ają się ataku i za jęcia  Saltilio przez 
p ow stańców . Generał V illa maszeruje pod  Sal- 
tilło z armią, liczącą  25.000 ludzi, 47 arm at i 
05 karabinów  m aszynow ych .

dopiero po śm ieci Jana O rłow icza, Litw ina, k tó ­
ry, przybyw szy  z nad Niemna z piękną, dystyn ­
gow aną m ałżonką w  Poznańskie, nabył znacz­
ny tam m ajątek na subhaście i zakopał się na 
wrsi.

Jan b y ł to stary, siw y, skąpy, zgryźliw y  
mruk bez og łady , bez w ykształcen ia , o cham ­
skich upodobaniach, z żona sw oją  nie m ający  
zgoła  n ic w spólnego. W yda wrali się sztucznym  
zlepkiem  d w ojga  istot z innej planety. Pani Or­
ło w icz o w i bow iem  pos.adała  w szystk ie cech y  
d ostojnej dam y europejsk iego pokro ju  W  so ­
bie zam knięta i n ieprzystępna nie u trzym yw ała 
bliższych  stosunków  z żadnym  dom em  ok o licz ­
nym- P rzebyw ała przew ażnie w e F rancyi, gdzie 
syn je j pobierał ed a k a cyę  w  liceum  pod  okiem  
duchow nych, o jca  nie w idu jąc w cale.

D aw ało to dużo d o  m yślenia ok o licy . K o ja ­
rząc spostrzeżenia z w iadom ościam i, jak ie o p o ­
chodzeniu . przeszłości państwa O rłow iczów  : ta- 
p łyn ęły  z L ifw y, osądzono i p rzy jęto  za fakt, 
że K ajetan  b y ł naturalnym  synem  pew nego m a­
gnata mitrą ozdob ion ego , k tó ry  piękną panią 
L yd ię  w ydał za mąz w  krytycznym  m om encie, 
hojnie w yposaży ł i na grunt w ielkopolsk i prze­
niósł.

Spadłszy na padół poznański oryginalny, n ie­
co  słabow ity  i w ąsaty pan K ajetan , stał się nie­
bawem  w dzięcznym  przedm iotem  konw ersacyj- 
nym , om otanym  plotkam i. A  pracow ał jedyn ie

Londyn, 16 maia.
„D a ily  T e l."  donosi z M eksyku: Przed w y ­

jazdem  delegatów  H uerty na konferencyę ro ­
zegrała się w jeg o  gabinecie bardzo dram aty­
czna scena. D elegaci ośw iadczyli, że misya icA ’ 
'byłaby daleko łatw iejsza, g d y b y  m ogli zawia­
dom ić kon ferencyę o jeg o  ustąpieniu. Iłuerta 
wyjął w tedy  z kieszeni rew olw er i pow iedział: 
Zabijcie  mnie. N ikt wąs nie pociągnie do o d ­
pow iedzialności. Nie obaw iajcie się.

D elegaci w yszli po  tych  słow ach w m ilczeniu 
z gabinetu.

P a m ię tn ik i  d r a  K a se ta .to
( K o r e s p  „N. R e f o r m y “ .)

Wiedeń, IG maja.

G d y b y  u nas istniała in sty tu c ja  wr rodzaju 
„E co le  des Sciences politiąues", to  należałoby 
pam iętniki dra K aicm , w ydane obecnie prze? 
posła dra T obolkę , w prow adzić jak o  niezbędny 
podręcznik  n aukow y dla w szystkich , chcących  
się za jm ow ać polityką  i pracą publiczną w  Au 
stryi K siążka ta już się pojaw iła  i jest ona ko 
palnią n ieocen ionych  w iadom ości i  in form aey,
0 faktach i m etodach polityczn ych  i rządow ych , 
k toreby  długo jeszcze b y ły  pozostały  tajem ni­
ca dla szerokiego ogółu , g d y b y  p. T obołka  nie 
b y ł uznał za stosow ne og łosić  pam iętników  dra 
K aicla, które dano mu w idocznie „a d  hoc," do 
d y sp o zy c ji, Z tego punktu w idzenia szeroka 
publiczność w dzięczna będzie drow i T obolce  za 
jeg o  p u b lik a c ję , —  czy  także stronnictw a cze­
skie rówmież ił o w dzięczności poczuw ać sie bę ­
dą, —  bardzo w ą tp im y . P. dr. T obo łk a  zajm uje 
jednak d o s y ć  w ybitne stanow isko w  partyi 
m łodoczeskiej i nie m ożem y przypuścić, aby 
przed p u b lik a c ją  pam iętników  nie b y ł się p o ­
rozum iał z kierującem i osobistościam i św ego 
stronnictw a. P u b lik a cja  i to właśnie w  obecnej 
chw ili, musi w ięc m ieć jakiś cel polityczn y . Ja­
k i?  nie wiem y.

A  pytanie, czy  dla jak iegoś m ałego celu  nie 
poswdęcono rzeczy  w ielkich , m usim y pozosta ­
w ić bez odpow iedzi. Przypuszczam y bowiem , 
że odpow iedz tę dadzą niebaw em  w ypadki p o ­
lityczne,'': albow iem  d y sk u s ja  o pamiętnikach 
dra K aicla  nie tak prędko zniknie z porządku 
dziennego. Dr. K aicl b y ł zawsze w  w yw odach  
sw oich zajm ującym  i nie dziw im y się, że także 
jeg o  pam iętniki przykuw ają  czytelnika. R a dy ­
kałem  n igdy  nie był. Zaczął kary erę polityczną 
od  przynależności do partyi staroczesklej i d o ­
piero później przy łączy ł się do M łodoezechów , 
g d y  uśmiechała się im świetna przyszłość. Sp. 
Kaicl należał do partyi m łodoczeskiej w  na j­
św ietn iejszych  je j czasach, g d y  jeszcze  tam 
zasiadali Gregr, Eifii, H erold, ob ok  Kram arza
1 Pacaka —  samo pierw szorzędne gw iazdy  par­
lamentarne. R yl, jak  tam ci, doskonałym  m ów cą, 
dobrym  znawcą finansow ości i przedew szyst- 
kiem  polityk iem  praktycznym . Nie gubił się w' 
form ułkach i nie b y ł niew olnikiem  dogm ałów - 
politycznych  —  zawsze miał na celu praktyczne 
sukcesy dla narodu ale i n ic zapom niał o sobie.

Przyjacielem  P olak ow  n igd y  nie by ł, a d o 1 
w od y  tego  znajdujem y także w  pam iętnikach, 
w' jeg o  listach do hr. B adem ego i o Badenim. 
Starsi po lity cy , dawni członkow ie K oła  polsk ie­
go, przypom ną sobie, że marzeniem jeg o  by ło  
porozum ienie czesko-n iem ieckie ; w yrzucenie 
iioza nawias P olaków , k tórzy  zajęli w ów czas 
k ieru jące stanow isko w  praw icy  i w  nar.a- 
inencle. Cechą charakterystyczną jeg o  tak tyk i 
politycznej by ła  dw u licow ość, d o  k tórej sam 
—  chociaż zc wstrętem  —  przyznaje się w 
sw oich  pam iętnikach. Przypom inam y sobie m o­
w ę dra Luegera w  parlam encie z czasów  lir. 
B adem ego, w  k tórych  M łodoezesi nie byl 
jeszcze zdecydow anem  i jaw nem  stronnictw em  
rządowom  W  polem ice z drem K aiclem  pow ie ­
dział L ueger: „M ir scheint, lieber Dr. K aicl, der 
czoohische L ow e ist n icht nur doppelsehw anzig, 
sondern aucli doppelziing ig".

nad dostarczeniem  ludzkim  język om  materya 
łu do  przeżuwania.

G ospodarow ał p od  psem. M iewał wprawdzie 
fazy  przejściow e, w  k tó iy ch  gryw ał przed sob; 
z talentem  rolę gorliw ego roinika, jednakże 
wnet znudzony, zam ykał się u siebie w ksigz 
Lach h istorycznych , zaDawiał alchemią. Eabrv 
k acyą  złota P otem , u kryty  w  chacie leśnika, 
w iód ł żyw ot niem al pustelniczy, polow ał, bada 

G y d e  p taków , to znów  w yjeżdżał w A lpv, błą 
ka ł się po górach  nad Lom anom . W ięc eko 
nom  kradł w  biały' dzień  i wraz z żydowskim 
handlarzem  z Trzem eszna cłrwalił dz:edzica.

B yw ało, że pan K ajetan  w padał w paroksyzn 
towuirzyskości, rzucał się w wir niewybrednymi 
zabaw . Lubo nie n a łogow y  birbant, p op a d a ' w 
szały hulaszcze. Urządzał w tedy pom ysłow e fe 
styny  d yon izy jsk ie  i baehaualie w śród  zgra 
pieśniarzy, przyb łędów  i szulerów , k tórzy , roz 
pędzeni potem  na cztery wiatry', wydrw-iwali 
i odgadyw ali „sza ław iły". Z jedn ym  R yszar 
dem  Berwńńskim łą czy ł g o  serdeczniejszy i 
trw ały stosunek, gd y z  w ielk i ten hulaka, a nie­
pospolicie utalentowany: poeta, krasił w y b ry k  
blaskien tryska jące j in te ligen cji, opromienia, 
je  w ykw intem  artyzm u.

(C . d. n .)
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Z tych  sam ych czasów  poch odzi także dłuż­
sza rozm ow a polityczna, jaką  miałem z śp. drem  
K aiclem , a którą ogłosiłem  w  „S łow ie  P ol- 
skiem “ , redagow anein w ted y  jeszcze przez śp. 
R om anow icza. W iadom o, że M łodoczesi zw al­
czali by li hr. Thuna, k tóry  b y ł w ted y  na­
miestnikiem w  Czechach, z , n iesłychaną gw ał­
tow nością , i że jednym  z najw ażniejszych  ich 
postu latów  b y ło  usunięcie hr. Thuna, co  też 
Badeni później uczynił. T o  też na m oje  pyta­
nie, jakie będzie stanow isko M łodoczech ów  w o ­
b ec  hr. B adeniego, odpow iedział mi śp. K aicl 
dow cipnie: „D a s  w ird w om  Thun oder Nicht- 
thun der R egierung abhangen“ . A le w  dwa lata 
późn iej dr K aicl b y ł ministrem skarbu w  gabi­
necie hr. Thuna...

W raca jm y dc pam iętników . Nazw aliśm y je  
kopalnią polityczną. P oznajem y w  nich duszę 
czeską, drogi je j rozw oju , znajdujem y tam  w y ­
borną charakterystykę stronnictw  i po lityków  
czeskich , p u b licystyk i czeskiej, w idzim y i szcze­
rze podziw iam y, co  jeden m inister czeski może 
w  krótk im  stosunkow o czasie zdziałać dla swe­
g o  kra ju  i narodu. C zyż k tóryk olw iek  minister 
polsk i miał odw agę i —  czas troszczyć się o 
każdą drobnostkę adm inistracyjną, o każdą po­
sadę od na jw yższei do najniższej, i to nie ty lko 
w  sw oim  w łasnym  dziale, ale w w szystk ich  in­
nych  m inisterstwach! Śp. dr. K a icl dopiero co  
w  dniu 8 marca 1898 wstąpił do gabinetu hr. 
Thuna. a już nazajutrz w ysłał do posła  Skardy, 
kierow nika party i w  Pradze, list, w którym  pi­
sze: „P iszcie  mi w szystko, czego  sobie ży czy ­
cie. Proszę się nie żenow ać14. Pisali mu też i 
nie żenowali się w cale. Za czynność sw oją za­
służył sobie dr. K aicl na pomnik u narodu 
czeskiego.

Tuż po objęciu  portfelu zawiadam ia dra 
Skardę, że czeskie gm iny otrzym ają wyłącznie 
czeskie książki podatkow e. K azał usunąć d o ­
tych czasow ego orła z fasady gm achu dyrek cy i 
skarDOwej w Pradze i zastąpił go  now ym  or­
łem  z napisem  czeskim , stem pel dziennikarski 
niem iecki zamienił na czeski. „A le  głów na 
rzecz —  pisze 2. kw ietnia do Skardy —  to per­
sonalia. Proszę mi przysłać spis dobrych  cze­
skich urzęuników politycznych w Czechach i 
aa Morawach. "Wkrótce spostrzeżecie zarówno 
w  Pradze jak w  Bernie ślady m ojej działal­
n o śc i '4.

Dnia 7. kw ietnia pisze: „A n i na chwilę nie 
zapom niałem  o kw estyi język ow e j. Potrzeba 
także in ic ja ty w y  z dołu  t. zn. ze strony naszych 
urzędników '4... „Spraw ę p oczt n iechaj ob e j­
mie jakiś pow ażny poseł, m oże Kram arz, do 
Biim reithera (ów czesnego ministra handlu) 
muszą także udać się posłow ie, a mnie d on osić44.

Dnia 13. kwietnia pisze: „W łaśn ie  wracam  
od Rubera (ów czesnego ministra sprawiedliw o­
ści). D obrze będzie, gd y  mu w prost napiszecie. 
Piszcie do niego po czesku!44

Jak w ięc w idzim y, minister K aicl nie „żen o ­
w ał się14 i nie „żen ow an o się44 także w Pradze.

Ciekawą i aktualną właśnie dziś z pow odu 
procesu Svihy, znajdujem y uwagę w  tym  samym 
liście z dnia 13. kwuetnia 1898 r. „B ędzie  W as 
interesow ało, że policya wszystko wie, co się 
w partyi dzieje44. A  w ięc już w tedy?...

S z. IC w.

odbędą się zgromadzenia publiczne, poświęcone 
wyłącznie dyskusyi nad prawem wyborczem ko­
biet.

H i S d w n n f e S o a y  K o n g r e s  K o b i e t .
(Korespondencja „Nowei Reformy1'.)

Rzym, 12 maja.

(J. H— r.) Kongres światowego Związku ko­
biet zakończył swoje obrady. Na ostatniem po- 
siedzeriu pleuarnem odczytano najpierw sprawo­
zdania koinisyj prasowej, prawniczej, pokojowej 
i finansowej, poczem miss Shav mówiła o praw- 
ntm stanow isku kol'.et, tudzież o prawie wybor­
czem. Mówczyni podniosła, że w angielskiej Izbie 
lordów biskupi oświadczyli się za udzieleniem 
kobietom prawa głosowania. Nie należy atoli — 
zapewniała miss Shaw —  sądzić, że kobiety idą 
na usługi klerykalizmu. Kobiety w Ameryce udo­
wodniły, że klerykalizm nie może liczyć na ko­
biety.

Następnie pani Saint Cioix mówiła o moral­
ności i prostytucyi, podnosząc, że na razie naj­
lepszym środkiem zaradczym jest rozsądna regle- 
mentacya prostytucyi. Dania, Szwajcarya i Ho- 
landya dały już dobry przykład w tym kierunku. 
Podczas ożywionej dyskusyi nad tą sprawą hr. 
Ferra poruszyła myśl, ażeby propagandę przeciw­
ko prostytucyi szerzyć także pośród młodych 
mężczyzn.

Pani St. Crois mówiła następnie o samotnych 
emigrantkach, któremi powinny opiekować się 
międzynarodowe inspektoraty. Handel dziewczę­
tami kwitnie w najlepsze, a winni bardzo rzadko 
dostają się w ręce sprawiedliw ości.

W  dalszym ciągu ogólnej dyskusyi nad rozmai- 
temi sprat ami szereg mówczyń potępił zgadnie 
nadużycia mody. Jedna z delegatek postawiła 
wniosek, ażeby ptaki, chronione ustawowo w któ­
rymkolwiek kraju, miały taką opiekę we wszyst­
kich innych krajach. Angielska delegatka pani 
Creighton wygłosiła dosadną mowę przeciwko 
tym kobietom, które nie chcą się wyrzec piór, 
chociaż wiedzą, że dla uzyskania tych piór pta 
ctwo ginie gromadnie, a nawet skazano jest na 
zagładę. Niestety —  mówiła p. Creighton —  
wszelkie nawoływania na nic się nie zdały, gdyż 
wybryki mody wzmagają się w sposób zastrasza­
jm y-

Nagle podniosła się jedna z delegatek angiel 
ekich i spokojnie wypowiedziała następującą 
uwagę: „Bardzo to pięknie, że panie tak ener­
gicznie występują przeciwko okrutnym naduży­
ciom modv, ale widzę niestety, że niektóre z 
mówczyń mają oto kapelusze z piórami czaplemi 
i innemi-4. Uwaga ta wTywołała ogromną wesołość 
po stronie delegatek, nie mających kapeluszy z 
piórami. Dyskusya zakończyła się uchwaleniem 
rezolucyi, która zawiera prośbę do wszystkich 
rządów, ażeby zaprowadziły ustawową ochronę 
ptactwa.

Naostatek przeprowadzono wyboiy. Honorową 
prezydentką światowego Związku kobiet została 
przez aklamacyę zamianowana jego założycielka 
Maj Wright-Sewall. Prezydentką została wybra­
na lady Aberdeen, żona wicekróla Irlandyi; obok 
dotychczasowych wiceprezydentem wyszły jeszcze 
z w j borów panie: Siegfried (Francya), Forcham- 
mei (Dania) i Dolson (Australia). Sekretarką ge­
neralną została wybrana Alicya Salomon (Niem- 
.cy),

Po ukończeniu kongresu światowego Związku 
kobiet odbędzie się wiec kobiet włoskich, zaś 
dnia 15 b. m. we wszystkich dzielnicaęh Rzymu

W y t / o r y  w  K r a k o w i e ,

W czora j od b y ły  się w y b ory  z K ola  III od ­
dział 3, (m ały handel i przem ysł) i z okręgu 
w yborczego  Płaszów, W y b ory  z K oła III od ­
byw a ły  się w  trzech sekcyach  w  lokalu  w yb or­
czym  wr gmachu m agistratu przy  ul. P oselskiej 
I piętro.

W  s e k c y  i I na 540 w y b orców  (od  1 — 540) 
oddano głosów  3G7.

Otrzym ali: Ign acy  D aszyński 322, di A d o lf 
Gross 331, L udw ik  Halski 3 06„ Henryk Heu- 
man 317, dr Ign acy  Lauer 311, dr A dolf Mei- 
sels 315, Samuel Schechter 312, Zygm . Schra- 
ger 323, H enryk Schenker 67, W ładysław  L ieb- 
ling 51, Juda Birnbaum 41.

W  s e k  c y  i II na 540 w yborców 7 (od  540 
d o  1080), oddano g łosów  350.

Otrzym ali: Ign acy  Daszyński 3 l3 , dr A dolf 
Gross 328, L udw ik  H alski 295, H enryk Heu- 
man 295, dr Ign acy  Lauer 305, dr A dolf Mei- 
sels 313, Samuel Schechter 284, Zygm unt Schra- 
ger 299, H enryk Schenker 72, W ładysław  L ieb- 
ling 56, Juda Birnbaum 138,

W  sekcyi III na 543 w yb orców  (od  1080 do 
1 6 3 l), oddano g łosów  384.

Otrzym ali: Ign acy  D aszyński 346, dr A dolf 
Gross 353, L udw ik  H alski 331, H enryk Heu- 
man 328, dr Ign acy  Lauer 339, dr A d o lf Mei- 
sels 337, Sam uel Schechter 311, Zygm unt Schra- 
ger 341, H enryk Schenker 76, W ładysław  Lieb- 
ling 63, Juda bbrnbaum 28.

W ybran i zostali radcam i:
Ign acy  D a s z y ń s k i  (981), 
dr A d o lf G r o s s  (1012),
L udw ik  H a 1 s k  i (932),
H enryk H e u m a n  (940), 
dr Ign acy  Lauer (955), 
dr A dolf M e i s e l s  (965),
Samuel S c h e c h t e r  (907),
Zygm unt S c h r a g e r  (963).
N ajw iększą ilość g łosów  po  w ybranych  u- 

tizym ali H enryk Schenker 215, W ładysław  
L iebling 130, Juda Birnbaum 107, reszta g ło ­
sów rozstrzelona.

W  trzech sekcyach  na 1631 upraw nionych 
do  głosow an ia  oddało  głosów7 1101 w yborców .

W  oki ęgu w yborczym  P ł a s z ó w  upraw nio­
nych  do głosow ania  b y ło  107 w yborców , z cze­
g o  oddano 105 głosów .

Otrzym ali: Ign acy  Ehrenpreis 89, Jan K ę­
sek 83, Józef Orzechow ski 22 g łosów . 

W ybran i zostali z tego  okręgu:
Ign acy  E h r e n p r e i s ,
Jan K ę s e k .

Następne w yb ory  odbędą się dnia^ . 8 b m. 
(poniedziałek) z K oła  II oddział 1 (w ielka wła­
sność), oraz z ok ręgów  w yborczych  Dąbie i 
Ludw inów . W  K ole II oddział 1 upraw nionych 
do głosow ania  jest 396 w yborców , z okręgu 
Dąbie 106, a z okręgu  L udw inów  123.

Z K oła  II oddział 1, ustępują: Beringer W a r- 
dalin, dr L eo  Juliusz, M argulios Abraham , dr 
Merz Ludw ik, dr P on ik ło  Stanisław.

Z okręgu w yborczego  Dąbie ustępuje Stani­
sław Szarek, a z okręgu  w yborczego  L udw inów  
Józef B atko.

m o m r n .
Kraków, 16 maja.

Po strajku w Akademii sztuk pięknych. Depu- 
tacya uczniów Akademii sztuk pięknych zgłosiła 
się wczoraj do prezydenta m. Krakowa, dra Lea,
1 wręczyła mu memorandum, w którem przedsta­
wiono braki i potrzeby gmachu Akademii, oraz 
prośbę o przyspieszenie budowy nowego gmacliu. 
Prezydent przyjął deputacyę bardzo życzliwie, w y­
pytywał się szczegółowo o postulaty uczniów Aka­
demii, oraz oświadczył, że z całą życzliwością ży­
czenia ich w Wiedniu poprze. Ponadto wyraził 
nadzieję, że budowa nowego gmachu Akademii 
Sztuk pięknych w Krakowie rozpocznie się z koń­
cem bieżącego roku.

W  Pałacu sztuk pięknych prace nad urządzeniem 
wystawy jubileuszowej dobiegają końca. Wnętrze 
gmachu zmieniło się do niepoznama, nabrało uro­
czystego i niezwykle artystycznego wyglądu. Pro­
jektodawca, prof. Gałęzowski, energicznie kieruje 
pracami, fcrodek gmachu zajmuje eliptyczna sala 
rzeźb, wyposażona architektonicznemi ozdobami. 
Wszystkie sale wystawy, obite szarą jutą, otrzy­
mały doskonałe tło dla nagromadzonych przepysz­
nych dzieł sztuki. Prace jury ciągnęły się p.zez 
dni kilka, dopuszczając do ekspozycyi tylko dzie­
ła o rzetelnej artystycznej wartości —  ściśle we­
dług maksymy: „non multa, sed multum".

Dzisiaj o godzinie 12 otworzą się podwoje pała­
cu dla zaproszonych gości. Wstęp na otwarcie 
tylko za rozesłanemi zaproszeniami, ważnami do 
godz. 2 po południu lub za podwyższoną opłatą
2 koron.

Z powodu bardzo znacznych kosztów urządzenia 
wystawy członkowie Towarzystwa w następnych 
dniach trwania W ystawy jubileuszowej mają je­
dnorazowy wstęp wolny, a przy następnych zwie- 
dzaniach dopłacać będą 20 halerzy od osoby.

Inwestycye kolejowe pod Krakowem. W  tych 
dniach zostaną rozpoczęte roboty około rozszerze­
nia przystanku osobowego w Mydlnikach. Na ży­
czenie stacyi doświadczalnej uniw. Jagiellońskiego 
powstanie nowa stacya do krzyżowania wraz z 
przystankiem osobowym na granicy gmin Biono- 
wice— Mydlniki. Ministerstwo kolei udzieliło już 
koncesji na utworzenie tej stacyi i posłało odnośne 
operata do namiestnictwa dla zaopiniowania.

Następnie rozszerzona będzie stacya do krzyżo­
wania w Rudawie, oraz utworzoną zostanie nowa 
stacj’ a osobowa w Dulowej na granicy Krzeszo­
wic i Trzebini.

Projekt podjazdu przy ul. Warszawskiej jest już 
na ukończeniu i wkrótce rozpoczną się roboty 
przedwstępne.

Z Tow. Muzeum etnograticznego. Walne zgro­
madzenie członków odbyło się w sali. wykładowej 
antrop. U. J. Przewodniczący prof. Talko-flrynce- 
wicz złożył sprawozdanie z czynności zarządu za 
rok 1913, poczem poświęcił kilka słów wspom­
nienia zmarłym członkom Towarzystwa, ś, p. 
prof. Bochenkowi, ks. prof. Gabrylowi i inż. 
Malewskiemu, a następnie wyraził gorące podzię­
kowanie za niestrudzoną pracę około dobra Mu­
zeum inż. S. Udzieli, co zebrani przyjęli okla­
skami. W ybory do zarządu dały następujący w y­
nik: prof. Hryncewicz (prezes), inż. Udziela (ku­

stosz), dr Kiemik (sekretarz). W  skład zarzadu 
weszli: prof. Bujak, prof. Estreicher i prof. Żuraw­
ski, Jedyną obecnie troską Towarzystwa będzie 
zebranie funduszów dla sprawienia odpowiednich 
sprzętów potrzebnych na pomieszczenie zbiorów7 i 
ostateczne uporządkowanie Muzeum. Z początku 
czerwca oddana będzie do użytku publiczności 
część Muzeum, obejmująca zbiory polskie.

Z teatru ludowego. Z powodu wielkiego powo­
dzenia ostatnich nowości repertuaru t. j. „Loli z 
Ludwinowa14 i „K ołtunów", premiera tygodniowa 
została przełożona na środę 20 b. m. Będzie nią 
nadzwyczaj barwna i wesoła komedya Michała 
Bałuckiego „Drużba44. W  sztuce tej wprowadził 
po raz pierwszy autor „Grubych ryb'4 z właściwym 
sobie talentem ujęte typy podmiejskie, i przeciw­
stawił ich rubaszną, lecz szczerą uczciwość o- 
mz humor i serdeczność —  sztucznej i fałszywej 
duszy pół i ćwierć —  „inteligencyi44, sadzącej o 
wartości człowieka z kroju jego sukni. Pogodna 
satyra Bałuckiego oraz siła komedyowa jego sztuk 
nie potrzebuje reklamy, — najweselszy i najpopular 
niejszy w swoim czasie pisarz, dał scenie polskiej 
cale mnóstwo arcydzieł humoru, z którycb jedno, 
dzięki teatrowi ludowemu, będziemy mogli sobie 
przypomnieć.

Na VI posiedzeniu Towa.zystwa im. Kopernika 
wr Krakowio mówił p. A. J. żmuda o florze połu­
dniowej krawędzi lądolodu w krakowskiem. Dziś 
już w obrębie Wielkiego Krakowa leży ten punkt, 
w którym udało się p. Żmudzie odcyfrować z re­
sztek roślinnych odkrywrek cegielni na Ludwigowie 
historyę roślinności naszej od epoki lodowej do 
dnia dzisiejszego. Tuż pod Krakowem, na krawę­
dzi lądolodu żyła flora arktyczno- karpacka, któ­
rej gatunki dziś już tli w yginęły, rosną obecnie na 
dalekiej północy, lub w głębi Karpat. Nieco później 
rozwinęła się pod Krakowem tundra, obejmując 
obszary po topniejącym ludowcu, z drzew szumia­
ły  tu tatrzańska limba i modrzew polski.

Po pewnej przerwie przyszła trzecia fiora — 
leśna, prawie dzisiejsza z jodłą, bukiem, leszczyną, 
dębem, grabem i t. p. W tedy pewnie wtargnęły tu 
przybjsze z Podola i z W ęgier: do dziś docho­
wana na skałkach Ojcowa ostnica i bliżej Kra­
kowa — w Jerzmanowicach, wiśnia karłowa.

Epoka dzisiejsza niszczy szatę pierwotną nie­
raz bezpowiotnie —  ze w7zględów gospodarczych 
przeważnie, wielokroć jednak bezmyślnie i bezu­
żytecznie. Tworzenie odłożysk (rezerwatów), to 
jedyny sposób zapobiegania złemu.

Odczyt uzupełniły liczne pokazy resztek roślin 
nych, starannie odpreparowanych przez prelegenta. 
W  dyskusyi podniesiono wysoką wartość ludwi- 
nowskiej flory, szczególniej ze względu na to, iż 
dała ona nauce pewne fakta, dotychczas nieznane 
zupełnie. Zebrani nagrodzili prelegenta oklaskami.

Z Akademii Umiejętności. Bilety na uroczyste 
posiedzenie Akademii Umiejętności wydawać bę­
dzie Kasa Akademii w7 dniach 18, 19 i 20 (ponie­
działek, wtorek i środa), od godziny 12 do 1 w 
południe.

Posiedzenie komisyi filozoficznej Akademii U- 
mlejętności, zwołane na 19 b. m., z powodu nie­
przewidzianych przyczyn nie odbędzie się.

Z krak. Koła Tow. nauczycieli szkói wyższych. 
Na porządku dziennym dzisiejszego posiedzenia 
będzie poufny memoryat Zarządu głównego w spra­
wie pragmatyki; ze względu na poufny charakter 
ODrad wstęp dozwolony tylko członkom Koła.

Podania o stypendya z funduszu im. Mickiewl 
cza należy, jak corocznie, składać do rąk sekre­
tarza Koła (adres: Prof. Pryziński, gimnazyum IV 
realne, Krupnicza). Tamże można otrzymać blan­
kiet na świadectwo ubóstwa.

Sekcya rysunkowa T. N. S. W. zaprasza człon­
ków na suborę godz. 3 po poł. Jo szkoły wydzia­
łowej na Szlaku celem wspólnego zwiedzenia wy­
stawy prac rysunkowych i slojdu tut. uczniów 
szkół ludowych.

Dyskusya na temat wystawy odbędzie się na 
najbliższem posiedzeniu sekcyi.

Z Tow. wzajemnych uhezpieczeń. Rada nadzor­
cza na posiedzeniu pod przewodnictwem prez. Jo­
zefa Męcińskiego załatwiła sprawozdania komi­
syi i przygotowała wnioski na poniedziałkowe o- 
gólne zgromadzenie delegatów. W czoraj po połu­
dniu odbyło się 39-te zgromadzenio ogólne Towa­
rzystwa wzajemnego kredytu.

Ukończenie robót kanałowych w uliey Stolar­
skiej nastąpi w tych dniach, ©kończono już w 
zupełności kanał na całej przestrzeni tej ulicy, 
pozostało tylko kilka metrów do wykończenia u 
wylotu placu Dominikańskiego. Otwarto już ruch 
kołow y na całej przestrzeni.

Skrzynka listowa na dworcu kolejowym, roz­
miarami mniejsza od skrzynek w mieście pou­
mieszczanych, jest okazowym zabytkiem starego 
typu. Mogłaby od biedy spełnić swe zadanie w 
maleńkiej mieścinie, ale nie w Krakowie, zwła­
szcza na dworcu, gdzie ruch jest olbrzymi. W  go­
dzinach wieczornych skrzynka ta stale jest prze­
pełnioną, tak, że listy wtłaczać do niej trzeba. — 
Sądzimy, że dyrckcya urzędu pocztowego na 
dworcu we własnym zakresie ma obowiązek spra­
wić skrzynkę dużych rozmiarów, odpowiadającą 
celowi, z dokładnem wyszczególnieniem godzin 
wyjmowania listów. Podnosimy tę sprawę po raz 
drugi w nadziei, że nareszcip słuszno żądanie o- 
gólu zostanie uwzględnione.

Nagły zgon. Przez must zwierzyniecki na W i­
śle przechodził wczoraj po południu 60-letn. Piotr 
Chyła, robotnik, zajęty przy wydobywaniu piasku 
z W isły; w drodze spotkał się z drugim robotni­
kiem i rozpoczął z nim rozmowę. Podczas tego 
padł nagło omdlały na ziemię. Przechodnie za­
częli go cucić i wezwali pogotowie ratunkowe. Na 
miejsce wypadku przybył lekarz pogotowia i dr 
Zamorski, lecz zastali już tylko z.mne zwłoki. Gia,- 
ło przewieziono do zakładu medycyny sądowej 
Zgon nastąpił wskutek udaru serca.

W  pogoni za zbiegami. Do policyi krakowskiej 
nadeszły listy gończe za bandą cyganów, która 
wyłamawszy drzwi więzienne w Pruchniku, zbie­
gła. w niewiadomym kierunku. Jest to niebezpie­
czna banda, złożona z sześciu mężczyzn, kt.órr od 
dłuższego czasu dopuszczała się bezkarnie nra- 
dzieży po okolicznych dworach. «— Z Doliny 
zbiegł Antoni Keller, poszukiwanj przez tamtej­
sze władze za morderstwo, popełnione na Kata­
rzynie Meleniewiczowej.

Zapiski policyjne. Do p o lic ji doniosła Rozalia 
Gadzinowna, zamieszKaia przy uh Czarnowiejskiej 
L 42, iż 1 i-letni Władysław Kępa podczas prze­
noszenia jej rzeczy, skradł z kuferka torebkę z pie- 
niądzmi. —  Na ‘ Pawła Solarza, przechodzącego 
wczoraj wieczór przez ul. Szeroką, r a p a 11!  apa­
sze i wydarli mu z kieszeni kamizelki zegarek z 
łańcuszkiem. -~s Na zlecenie sądu w W adowicach 
policya podgórska aresztowała wczoraj po połu­
dniu w jednym z szynków Bolesława Gałuszkę; to- 
w7arzysz jego, Józef Górecki, widząc policyę, zbiegł

w niewiadomym kierunku. Młodzieńcy popełnili 
w ostatnich dniach w W adowicach kilka śmiałych 

1 kradzieży.
Baryery na bulwarach w Podgórzu. Wskutek 

ostatnich nieszczęśliwych wypadków z górnych 
bulwarów od strony Podgórza, wskutek których 
kilka osób poniosło ciężkie obrażenia, magistrat 
m. Podgórza wystosowrał pismo do kierownictwa 
regulacyi Wisły, prosząc o zabezpieczenie bulwa­
rów baryerami żelaznemi. Baryery powinny być 
umieszczone na górnych bulwarach, celem za­
mknięcia dostępu dla puoliczności. Na górnych 
bulwarach znajduje się dotąd jeszcze większa ilość 
złożonych desek, które mogą spowodować nieszczę­
ście, gdyż młodzież chctnie się tam bawi, nie ba­
cząc na niebezpieczeństwo upadku.

Włamanie do magazynów kolejowych w Podgó­
rzu— Płaszowie. W czoraj nad ranem włamali się 
jacyś złoczyńcy do magazynów kolejowych w Pod­
górzu— Płaszowie. Wyrwali oni zamek i weszli do 
hali, w której znajdowały się przeważnie przed­
mioty spożywcze. Stróż nocny, pilnujący magazy­
nów, zauważył szmer w hali. Szarpnął więc za 
drzwi, które były otwarte. Włamywacze zoba­
czywszy wchodzącego stróża do środka, uciekli 
drugicmi drzwiami, unosząc dwa pakunki ze sobą. 
Sprawdzono, że złoczyńcy ukiudłi dwa wielkie 
kręgi sera. Pozostawili oni rozbity kufer i roz­
rzucone rzeczy na podłodze. Spłoszeni nie zdo­
łali tych przedmiotów zabrać ze sobą.

Stróż nocny opowiada, że wieczorem kręciło się 
trzech młodych ludzi koło magazynu i oglądało 
drzwi. Widocznie przyg-olowywali sobie plan wła­
mania, co urzeczywistnili nad ranem.

Z fcralu.
Przemyśl, 14 maja. (Budowa gniaelm komendy 

twierdzy i koszar. —  W odociągi. —  Braki gmachu 
sądowego. — Bezpieczeństwo publiczne. — Operet­
ka amatorska). Brak robót rządowych w "Czaplo o- 
becnej stagnacyi budowlanej daje się tem żywiej 
odczuwać, że o budowach prywatnych ani słychać. 
Spodziewać się jednak należy pewnej zmiany na 
lepsze, gdyż oprócz wodociągów, zanosi się na bu 
dowę gmachów: komendy korpuśnej, oraz koszar 
artyleryi obrony kraj. Obie budowy na wielką skalę, 
i przy obu setki robotników mogłyby znalesć za­
trudnienie. Gorliwe zabiegi w tym kierunku posła 
dra Czrykowskiego i komisarza rządowego znala­
zły bardzo gorącego orędownika w komendancie 
korpusu gen. Meizncrzc tak, że jest nadzieja, iż 
uda się przyspieszyć obie te budowy.

Kolo wodociągów roboty już zaczęte. Od środy 
buduje się zbiornik przy ul. Szczytowej, a dalsze 
roboty pójdą w szybkiem tempie, tem niewątpli- 
wiej, że sankeya naszej ustawy wodociągowej, już 
zapewniona, w ciągu miesiąca ma stać się faktem 
dokonanym.

W połowie czerwca zacznie się układanie sieci 
rurociągu w samem mieście. Na jesieni przyszłego 
reku wodociągi mają być w ruch puszczone.

Gdy mowa o robotach publicznych należy przy­
pomnieć, że pierwszą może budową rządową w 
Przemyślu powinien być gmach sądu obwodowego. 
Dzisl;j:za, dzierżawiona od gr. kat. kapituły za 
wysoki czynsz rudera, stara, ciasna, jest wprost 
ohydna; sile małe, kury tarze wąskie. O wytrzy­
małości zaś murów świadczyć może fakt, że, gdy 
onegdaj na rozprawie Scluicssla zebrało się w sali 
rozpraw trochę więcej osób —  w kancelaryaeli 
na 1 piętrze z sufitów... tynk zaczął się sypać.

Ostatnia zbrodnia wywlokła znowu na światło 
światło dzienne sprawę bezpieczeństwa publiczne­
go w naszem mieście. Przypomniano sobie, że zbro­
dnie w latach ostatnich mnożą się zastraszająco, —  
a równocześnie władze zwlekają z powiększeniem 
liczby policjantów  i że dla zaoszczędzenia paru- 
set koron, nie chcą zaiozyc ekspozytury policyi na 
Zasaniu. Czy te upominania przydadzą się na co 

zobaczymy, ale przywykli do oszczędności „w y­
sokiego rządu" nie wielką mamy nadzieję.

Sympatyczne nasze Tow. dramatyczne zgotowa­
ło nam w sobotę miłą niespodziankę, wystawiając 
pod batutą p. Pileckiego operetkę Millóckera „Bie­
dnego Jonatana". Wystawiono rzecz dobrze, a 
grający zasłużyli na huczne oklaski, które też sta­
ły się ich udziałem. Zwłaszcza pp. Hoftmanówna, 
Hortwiżanka, Styfi i Stupnicki wydobyli efekty, 
które zapomnieć kazały, że nie zawodowi śpiewa- 
cy, a tylko amatorzy grają na scenie bajecznie de­
korowanej kunsztem p, Migacza.

świata.

Zmarli:
Jamna S t a m i i o w s k a, córka dziennikarza 

Stanisława Woynarowskiego, a żona insp. Kolek 
rolińczych i prezesa klubu polsko-węgierskiego, K.n 
zimierza Stamirowskiego, zmarła we Lwowie.

Napoleon de S z p i g e 1, oficer n ojsk polskich’ 
z r. 1863 oraz w wojnio francuskiej r 1870, urzę­
dnik magistratu, zmarł w 73 roku życia we Lwo­
wie. Pogrzeb odbył się w niedzielę na cmentarz 
łyczakowski.

Z kalendarza. W  sobotę dnia 16 maja: Andrzeja Bob. 
m. 1 Jana N.

Wschód słońca dnis 16 maja o godzinie 3 minut 56; 
zachód o godz. 7 m. 17; długość dnia godzin 15 m. 21.

Repertuar teatru miejskiego im. Słowackiego 
w Krakowie.

W  sohotę: „Taniec wyborczy1*.
W  nieazielę: popołudniu: „Hamlet11; wieczór: „Tanieo 

wyborczy11.

Repertuar teatru ludowego w Parku krakowskim.
W soboto: „Lola z Ludwinowa".
W  niedzielę: popołudniu: „Wojna z babami"; wieczór: 

Lola z Ludwinowa11.

E € p © f a i k a  ;
Lwów, 16 maja.

Żywa poebodnia. Ze Lwowa telefonują; W czo­
raj o 5 po południu pomocnik Ries w drogeryi Mi- 
kolascha poszedł do piwnicy i coś tain manipulo­
wał. Po chwili wypadł na podwórze cały w pło 
mieniach. Odniósł on śmiertelne | poparzenia i w 
drodze do szpitala zmarł.

Zawalenie się ściany budynku. Ze Lwowa tele­
fonują: Przy ul. Piekarskiej w domu, na którym 
naprawiano dach, zawaliła się wczoraj jedna ścia­
na, która przygniotła 4 robotników Dwóch cię­
żko rannych robotników przewieziono do szpitala, 
jednego do domu. Czwarty robotnik został lekko 
zraniony.

Zamach samobójczy. Ze Lwowa telefonują: 
W czoraj w południe z okna II. piętra przy ul. 
sw. Anny wyskoczyła na bruk Marya Borodkic- 
wicz. W  stanie beznadziejnymi przewieziono ją 
do szpitala.

Repertuar teatru lwowskiego.
sobotę: po poł.: „Robert i Bertrand11, czyli „Dwaj 

złodzieje"; wieczór: „Żydówka".
W  niedziele: „Polska krew".

B. G A 3 R Y E L S K A ,  P a ł a c  S p i s f c ł ,  
K RAKÓW . W ynajm uje i sprzedaje pierw szo­
rzędnych fabryk  fortepiany, pianina, harmonie 
i pianole za gotów k ę  lub na spłaty nawet dw u- 
dziestom iesięezne. Instrum enty używ ane od cen  
najniższych. W ystaw a obrazow . W stęp  w olny.

Dzisl ekbM atiuny.
* Kurs dla funkcyonaryuszy stowarzyszeń prze­

mysłowych odbędzie się w Krakowie od 2 do 13 
czerwca. Uczestnicy kursu otrzymają zasiłek sty- 
pendyjny w kwocie 2 koron dziennie, a zamiej­
scowi także nocleg w kwaterach przeznaczonych 
dla uczestników kursu. Podania wnosić należy7 
do dyrekcyi miejskiego Muzeum techniczno prze­
mysłowego do 20 maja włącznie.

Wielki zapis na cele publiczne. W uzupełnie­
niu wczoraiszych wiadomości o zapisie ś. p. W ło­
dzimierza Gawrońskiego donoszą pisma warszaw 
skie: W czoraj w V  wydziale cywilnym warsz. są­
du okręgowego ogłoszono testament własnoręczny 
ś. Włodzimierza Gawrońskiego, b. radcy komite­
tu Iow . kredytowego ziemskiego. Zmarły w te­
stamencie tym, oraz drugim, zdeponowanym w 
Wilnie poczynił następujące zapisy na cele pu­
bliczne:

10.000 koron na komitet restauracyi Wawelu w 
Krakowie; 5.000 koron na wykończenie grupy „P o­
chód na W awel11, o ile w ciągu 10 lat budowa gra­
py będzie zdecydowaną; 24.000 rubli na Tow. Za­
chęty w Królestwie Polskiem; 4.000 rubli na przy­
tułek dla nieuleczalnych w Królikarni; 5.000 rubli 
na sanatoryum w Rudce; 1.000 rubli na schroni­
sko smg na Sewerynowie; 3.000 rubli na sanato­
ryum w Karolinie; 10.600 rubli na szkolę handlo­
wą i szpital w W yłkowyszkach; 20.006 rubli na 
szpital w W ołkowysku; 5.000 rubli na nowo budu­
jący się kościół w Druskienikach; 3.000 rubli na 
kościół w Olwicie; 1.000 rubli na cmentarz w 01- 
wicie; 1.000 rubli na ołtarz w kościele w Urdo 
mini.

Wiedeński oddział Uniw, ludów. im. Adama Mic­
kiewicza zawiadamia, że w niedzielę dn. 17 b. m. 
odbędzie się w Wiedniu:
W ycieczka do Muzeum sztuki ped przewodnic­
twem p. Adama K ł o s k o w s k i e g o, punkt zbor- 
ny przy pomniku Maryi Teresy o godz. 10 rano.

W  dzielnicy XII, Rothenmtihlgasse 31, o g . 10 
rano pogadanka p. Henryka L w o w a :  „O litera­
turze polskiej współczesnej".

Milionerka skazana na śmierć. 8ąd apelacyjny 
w Nowym Orleanie zatwierdzi! onegdaj wyrok 
śmierci, wydany na milionerkę Augustę Edwards, 
która w zeszłym roku zastrzeliła na ulicy kupca 
Jerzego Richla za to, że, jak oświadczyła przed 
sądem, naruszył jej cześć niewieścią. Jest to 
pierwsza biała kobieta, skazana na śmierć w po­
łudniowych Btanacli Zjednoczonych. Chociaż 
już przy odczytywaniu wyroku przewodniczący 
oświadczył, że kara śmierci będzie zapewne za­
mieniona na dożywotnie więzienie, milionerka by­
ła tak zrozpaczona, że wróciwszy do więzienia 
popełniła samobójstwo.

Berlin, 15 maja. — (Z-mknięcio gijłdy). — Nowy Jor.
— , Warszawa krótkie — 7 —. Wiedeń krótkie 849*2? 
Austryackie noty 84-wO, Rosyjskie noty _214-50 Amerj 
kańskie no*y 418-75, 3-prc. pruskie konsolo 77-50, wiO- 
skio — , 4V2 prc. polskie listy zastawne 88’50, Nie­
miecki Dank państwowy 836'25. Austryackie akcye kre­
dytowe — 7— Berlińskie Towarzystwo handlowe 15T75, 
Tiskonto Komandit 187 62, Austrvackie koleje państw. 
—•— , Lombardy 20-87, Kanada 1’aciiic 193-37 Losy 
tureckie 165-75, Hohenlohe 104 50, PUónis 232-25 Gel- 
seukirohner 182775, Hamburg Ameryka Packetf. 128-50, 
Hansa 249'87, Północny Lloyd 211-62.

Wiedeń, 15 maja. Cukier spok. 21130—40; 21.85—21.95. 
SpirytuF i nafta Guezm.enione.

Paryż, 15 maja. Kenta 3 prc. 36-50 Mąka 86-80.
Berlin, lo  maja. Austryackie u an kii o ty 8490, Spirytus

Frankfurt, 15 maja Austr. kred. 191-90, Koleje państwo­
we 152-90, Oisconto 187-50, Laura — Usposobienie* 
stale.

Wiedeń, 15 maja. Przy zamknięciu dzisiejszej giełdy po­
południowej notow no:

Akcye: Austr. Zakł kred. 600-75, węg Zan! kredyt. 
785 —, Anglobanku 330-25, Unionbauku 577-— , Lander- 
banku 491-50, Bankrereinu 611-50, Bodmcredit 1170-— , 
Galicyjsk. Banku hipotecznego 639-—, Akcj p7 iskiego 
Banku kredyt. 654-—, Kolei państwowych 694-50, kolei 
południowej 98*—, kolei północnej 49-50, kole* czer- 
niowieokięj 503'—, Alpiny 807-25, Lima Muranyi 6 2 f  —, 
Praskiego Tow. żelaznego 25 36, Fabryk: bron: 906’25, 
Akcye tureckie tyt. 430-25, Gal. Karp. Tow. na t. 919-50, 
Obi. węg. indemniz. —‘—, Renta maiowa 8155, Austr. 
renta toron. 82-10, Węgier, rema koron. 80-50, 66-letnie 
Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 81-80, 4%  
Listy Banku hipotecznego 83-—, Li ;ty - ustawne —*—, 
4*/,% Listy Banku hipoteeznego 89-50. 5°/0 Listy Banku 
hip. — ao/0 Listy Banku Kraj. 8425, 4l/2°/e hsty 
Banku kraj. 89-50, 4%  Gai. Obi. propin. 98-—, 4 proc. 
Gal. pożyczka kraj. z r. 1893 82-50,4% nożyczka m. Lwowa 
80-25, 4!,/|j pożyczka m, Krakowa 82-— , Losy tureckie 
220-73, Marki 117-57, Ruble 252-—, Rosyjska pożyczka 
— , Skoda 739-— Powsz. B. dotioz. — .

Usposobienie: lepsze.
Wiedeń, 15 maja. Kursa giełdy wiedeńskiej:
Lusy: ai procentowe: Austryac. zakładu kredytowego 

obi. pic. z r 1880 3-pre. —■■—, Austryackiego zak.adu 
kredyt, z obi. pro. z r. 1489 3-p-). 240-50, Uregul. Du­
naju z 1870 i 100 złr. 5-prc. J72 50, Weg. Banku hm. 
po 100 złr. 4-prc. — , Pożyczka serb. prtrn. no 100 fr. 
5-prc. 105-—, b) bezprocentowe. Budapeszteńskie (basilica)
4 złr. 25-—, ZaKł. Kreu. ala h. i p. po 100 złr. 4 75 50, 
Pożyczka m. Lubiany 20 złr. 50-25, Czerwonego krzyża 
austryaok. tow. 100 złr. 51-75, Czerwonego mzyża węg. 
Tow. 6 złr, -29'50, Losy fund. arcyksięcia Rudolta 10 
złr. 219-80, Tureckie obiig. prem. koiei po 400 tr. 220-40, 
Tureckie oblig. prem. kolei prc. —*— , Losy kom. m. 
Wiedrna z 18'*4 r. 469-—.

Giełda zbożowa
Budapeszt, 15 maja. Targ zbożowy.
Pszenica na maj 14-06 do —-— ; pszenica na paździer­

nik 72‘36 do —’ — ; żyto na październik 9-96 do —*— ; 
owies październik 8 27 do — •— ; kukurudza na ma, 7*47 
do —•— ; kukurudza na lipiec 7-60 do —-— ; kukorudza 
na sierpień 7-71 do — rzepak na sierpień 15‘80 do
d° —’—• . T . .

Oferty: mierne. Chęć kupua: mierna. Usposobienie 
silne; pogoda: zmienna.

Ceny ziemiopłodów i ważniejszych artykułów żywności. 
Kraków, 15 maja.

Płacono za 1Ó0 kilogr.: Pszen.ca b ała (waga gatun­
kowa 77/80) od 21-60 do 26-60; żyto krajowe (.waga ga­
tunkowa 71/74) od 22-— do 2-'80; żyto węgierskie od

do — ; jęczmień browarny od — do — ;
jęczmień na krupy od 16‘ — do 19'50; jęczmień na pa- 
BZo ą do — ; owies do siewu (z opłatą akcy­
zową) od — do — — ; owies na paszę od lfe-20 do 
18-ńJ proso od — do — ; kukurudza od 16-80 do 
20-— ; łatarka od 23 50 do 24-50 groch 29-— do 56-— ; 
fasola od 46-— do 56-— ; soczewica od 50-— do 56-— ; 
wyka od 20'— do 22-50; siano zwyczajne od 8'o0 do
10-— ; koniczyna pastewna od 9*60 do 10-30; słoma
od 6-60 do 6-— ; rzepak zimowy *>d —  —! do — , kmi­
nek kraj. od 66'— do 7 0 — ; kminek bolenderrki ud 80-— 
do 82-— ; koniczyna nasienna czerwona od 124 do 160; 
koniczyna nasienna biała od —*— do —*— , tymotka

4 Kcwości wiosenne dla Pań
w  przyborach do sukien: Koronki, Wstążki chinś, szkockie, Tiule koron­
kowe na bluzy I suknie, Przybrania do sukien i przybory do szycia

i3H=ł
2. K 3 A K O W ,  B Y N E K  G Ł , ,  L I N I A  A  B ,

N ow ości na sezon w iosen n y : C zapki S portow e, B lu z y ,m 
HaLci, R e fo rm y , Ż a k ie ty  jedw abne, P o ń cz o ch y , R ę  
k a w iczk i, K o łn ierze , R y s ze , T o re b k i, P ióra  strusie* 
R a y e r y , W e lo n k i. P o  c e n a c h  b a r i s o  n i s k i c h . ►
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Bftsieni a 4o-—  do 64:— ; esparsetta —■—  do — ; 
ziemniam od 6‘— do 5‘ 60; jaja za kopę od b'20 do 3*70; 
masło za 1 kilogram od 2'80 do 3‘20; ser za 1 Kilogram 
od O‘60 do 0 80; mleko zbierane za 1 litr —'10 do —’12; 
mleko niezbierane od —*24 do — ‘26; kapusta za kopę, 
0’— do O-—.

M o i i J  nauRows, lileracU? I a n y s ly tzy .
—  Franciszek Cawełek: „Podhorce11. Warszawa 

1014. Str. 39. Cena 80 hal.
Inne narody, nawet mniejsze od nas, jak Czesi, 

posiadają monografie i przewodniki po wszystkich 
historycznie wartościowych miejscowościach. U 
nas ich jeszcze bardzo mało. Witamy też każdy 
nowy objaw pracy w tym kierunku z radością i 
sercem Podhorce jedna z najpiękniejszych pa­
miątek przeszłości znana jest bardzo nie wiele w 
stosunku do swej wartości.

Bo czyż wielu tam podróżuje oglądać te zbiory 
obrazów, rzeźb, zbroi, portretów itd., ten śliczny 
okaz artystycznej budowli, czy wielu tam jedzie? 
A  tam lekcye ojczystych byłyby najowocniejsze 
pod każdym względem. Autor dał w monografij- 
ce swej dzieje zamku podhoreckiego i przegląd 
zbiorów jego dzisiejszych, a opowiadanie przepla­
ta własnemi wrażeniami. Sądzimy, że książeczka 
ta zachęci wielu a zwłaszcza młodzież do urządze­
nia pielgrzymek do Podhorzec. mg.

— Nowa książka prof. St. Windakiewicza. Na 
półkach księgarskich pojawiła się świeżo nowa 
książka dra Stanisława W i n d a k i e w i c z a ,  pro­
fesora historji literatury w uniwersytecie Jagiel­
lońskim p. t. W a l t e r  S k o t t  i L o r d  B y r o n .  
(Kraków. G. Gebethner i Ska) w odniesieniu do 
polskiej poezyi romantycznej.

Praca ta jest plonem kilkoletnich studów zasłu­
żonego badacza literatury, którego każda praca 
ma znamiona wytwornego i subtelnego traktowa­
nia tematów literackich.

—  Adam Dobrowolski: „Lećcie me pieśni11. Po 
ezyc z przedmową Jana Kasprowicza. Notatką 
biograficzną poprzedził Julian Saloni Lwów. Gu- 
brynowicz i Syn 1914. Str. 234.

Po przedwcześnie w roku zeszłym zmarłym mło­
dym poecie lwowskim pozostał zbiór poezyj roz­
prószonych po czasopismach. Utwory te zwracały 
uwagę szczerością uczucia, głębokim liryzmem i 
doskonałem odczuciem piękna przyrody i nastro­
jów , jakie natura budzi w sercach wrażliwymi. 
Smętny ton melancholii przewijający się w tych 
wierszach był jakby zapowiedzią przeczuwanego 
zgonu. Poprawność, niekiedy wytworność formy, 
każe zaliczyć ten zbiorek, zgromadzony obecnie 
rcka przyjaciół ku uczczeniu zmarłego pieśniarza 
w ozdobnie wydanym tomie, do plonu, któremu 
należy się skromne miejsce w naszej liryce. Tego 
samego zdania jest p. Jan Kasprowicz, który po­
przedził książkę przedmową, ujmującą w trafnym 
zarysie charakterystykę zmarłego poety.

—  Pod M iechowem. Obraz z powstania 1863 
roku. Napisał ks. J. J. Nakład autora. W ado­
wice.

Z serdecznem uczuciem patryotycznem nakre­
ślony obrazek dramatyczny, osnuty na motywach 
budzenia się duclia narodowego wśród ludu, wobec 
wypadków 18G3 roku. Autor przedstawia tu chwi­
lę wTyinarszu młodzieży chłopskiej z jednej z wio­
sek nadgranicznych do Królestwa, spieszącej, aby 
wziąć udział w walce za sprawę narodową. Boha­
terem jest młody parobczalr wiejski, który za zgo­
dą ojców wyruszył do powstania i pod Miechowem 
śmiertelnie ranny, dowlókł się do rodzinnej wioski, 
aby znaleźć szczęśliwy zgon na łonie rodziny. Sym­
patycznie nakreślony stosunek włościan do dworu 
uwypukla się jako jeden z głównych źródeł dobro­
czynnego wpiywti i budzenia się uczuć narodowych 
wśród ludu.

— P• Brantome. Ż y w o t y  p a ń  s w a w o l ­
n y c h .  (Vies des dames galantes.) Zapiski i a- 
negdoty z dworu ostatnich Walezyuszów, przeka­
zane przez Piotra de Bourdeille, opata Brantome. 
Przełożył B o y .  2 tomy. Kraków. Nakładem 
księgarni g a . Krzyżanowskiego.

Księga powyższa należy do najeharakterystycz- 
niejszyck zjawisk literackich we francuskiej lite­
raturze 16 wieku. Jest to obraz obyczajowy życia 
dworskiego we Francyi Walezyuszów, obraz tak 
wiemy, tak soczystemi malowany farbami, że nie 
tylko w swej ojczyźnie francuskiej zyskał niesły­
chaną poczytność jako arcydzieło charakterystyki 
obyczajów i stylu, ale stał się własnością wszech­
światowego piśmiennictwa. Opat Brantome,- jeden 
z najruchliwszych ludzi swego wieku, w 16 roku 
żj cia przeznaczony do stanu duchownego i zaopa­
trzony godnością świecką opata (podobnie jak 
nasz Kochanowski), spędza większą część żywota 
na dworze Walezyuszów i w podróżach. Przypa­
dek uczynił g 0 pisarzem: przygnieciony przez ko­
nia tak nieszczęśliwie, iż złamał wsz.ystkie żebra, 
przykuty na cztery lata do łóżka, Brantome, aby 
rozproszyć smętek przymusowej bezczynności, po 
czy na spisywać swe wrażenia i przeżycia. 1 oto 
z tego urodziło się arcydzieło literatury pamiątko- 
■\vo-powTieściowrej, charakterem zbliżone do Doca- 
nterona Bocciacia, clioć odmienne forma i treścią. 
Jroma, dowcip i filuterny uśmiech dworaka, lubu­
jącego się w towarzystwie kobiet i wszelakim flir­
cie, ziożyły się na jedyne w swoim rodzaju dzie­
ło. jakiemu podobnego nie wydala żadna literatura, 
iłzielo wy wolne w treści, ale wytworne stylem i 
formą ironii.

To walory literackie dziola występują w pełni 
w przekładzie polskim Boya. Najznakomitszy z 
polskich tlomaczy arcydzieł francuskiej literatury 
(Balzakl Laclos, Molier) stworzył praw'dziwe arcy- 
dz.elo stylu i formy archaicznej, zachowując przy' 
ton  wszystkie cechy charakterystyczne oryginału 
i najwierniejszy tok myśli autora. Dzieło Bran- 
tome(a dał Boy w przekładzie na język Reja czy 
Kochanowskiego z zachowaniem form języka pol­
skiego XVI wieku i jego pisowni. W tej szacie 
oryginał Brantome‘a zachowuje swój wdzięk sta­
roświecki. jęjg olega wątpliwości, że forma ta u- 
trudnia cokolwiek czytanie i niekiedy nuży, ale z 
drugie strony odsłania w pełni kunszt tlomacza, 
który do niebywałej doskonałości doprowadził u- 
miejętnoso przyswojenia sobie starej polszczyzny 
z calvm słownikiem rubasznych, dziś już zaledwo 
znawcom języka dostępnych wyrażeń.

Literatura przekładów pomnożyła się przez na­
bytek dzieła Brantome‘a przyczynkiem niepośle­
dniej wartości literackiej.

Ks. Józef Jendyrs. Męczennicy kartagińscy. 
Obra: w pięciu odsłonach na podstawie aktów mę­
czeńskich. Wadow ice 191L Czcionkami F. Fol- 
tina.

Na tle bistorycznem przy uwzględnieniu aktów 
męczeńskich osnuty dramat ma za przedmiot hi- 
story ę inęczeństw a, jaka się zdarzyła w r. 203 po 
Chrysiusie w Kartaginie. Etyczny wpływ zasad 
wiary przeprowadza autor bardzo zręcznie w ak-

cyi barwnej na tło dziejów rzymskich, zakończonej 
sceną męczeńskiej śmierci Perpetui, córki Aulusa, 
i nawróceniem całej rodziny rzymskiego dostojni­
ka Niewyrobiona forma dramatyczna znamionu­
je pióro, które po raz pierwszy próbuje sił w tym 
rodzaju literatury.

s= S. Newcomb: Astronomia dla wszystkich.
Frzelożył z angielskiego i według drugiego wyda­
nia niemieckiego uzupełnił R. Mereeki. Warsza­
wa. Wydawnictwo H. Lindenfelda. E. Wende 
i Ska.

Książka słynnego astronoma w'ydana z niezwy­
kłą u nas starannością, jest istotnie „dla wszyst­
kich11. Czytać ją może z najwyższem zaintere­
sowaniem i z prawdziwym pożytkiem zarówno czło­
wiek dorosły, który miał nawet sposobność spoty­
kania się z tem lub owem dziełem astronomii. Książ­
ka odznacza się zarówno niezwykłą jasnością w y­
kładu,' jak gorącą miłością każdego dzieła rozle­
głej tej dziedziny zagadnień. W  naszej ubogiej 
literaturze naukowo-pedagogicznej książka S. New- 
comba wypełnia lukę, która się od dawna dawała 
odczuwać, zwłaszcza nauczycielom kosmografii, 
którzy nie mieli do swego rozporządzenia dzieł, 
dających im materyai wykładowy w formie opiso­
wej, a zarazem ścisłej.

—  Nowe książki:
J. M o r o z e w i c z :  „Granit tatrzański i pro­

blem jego użyteczności teclmicznpj11. (Z 2 tabli­
cami.) Lwów 1914. Str. 19.

Dr Stan. G a r f o i n :  „O tracie wekslowej z za­
kazem przedstawienia do przyjęcia i prawem do 
pokrycia11. L nów  1914.

liotou i w u M  w  icyi.
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 16 maja.
„W iener Żt)it.ung“  donosi:
Cesarz zamianował posła sejmowego, Stani­

sława Niezalsiiowskiego m arszałk iem  krajowym 
Galicyi i nadal mu przy  tej sposobności godn ość 
tajnego radcy.

Poseł Stanisław Niezabitowski urodził się w roku 
18£0, w dobrach rodzinnych Uherce Niezabitow- 
skie w powiecie gródeckim. Ojciec jego, Stani­
sław, ożeniony był z hr. Badeniówną.

Po ukończeniu praw na uniwersytecie lwowskim, 
młody Niezabitowski wstąpił w służbę państwową 
i był urzędnikiem namiestnictwa, niezadługo je­
dnak służbę porzucił, aby się poświęcić gospodar­
ce w swoich dobrach, znajdujących się w powia­
tach gródeckim i żółkiewskim. Wybrano go mar­
szałkiem powiatu gródeckiego, a w roku 1890 zo­
stał wybrany posłem na Sejm z wielkiej własno­
ści Samborskiej. W  Sejmie przyłączył się z po­
czątku do grupy agrarnej, na której czele stał Sta­
nisław hr. Stadnicki. Po kilku latach został ho- 
spitantem grupy krakowskich konserwatystów, 
wreszcie wszedł jako członek do klubu wsehodmo- 
galicyjskich autonomistów. *

Proces o zdradę sianu.
( T e l e f o n e m . )

Lwów, 16 maja. 
W czora j zakończono przesłuchiwanie B u- 

liskow icza, poezem  przesłuchano dw óch  jeszcze 
św iadków : 10-letnicgo P iotra Jurkow skiego i
n iejakiego Czuruka, poczcm  odczytano mate- 
ryał, znaleziony w  czaśio rew izyi u Bendasiuk.t. 
Znajduje się tani m. i. list nauczycielk i język a  
rosy jsk iego w bursie m oskalofilskiej, która 
kw ituje odbiór 300 rubli od Bendasiuka, jako 
pensyi za trzy m iesiące, dalej listy  od dr. W er- 
guna w  sprawie w ydaw nictw  Bendasiuka i w  
innych sprawach. W  jednym  z tycli listów  ż Ji 
się dr. W ergun, że dr. Dudylciewicz nie m ówił 
w  Sejmie galicy jsk im  po rosyjsku.

Dalej odczytano list Bendasiuka. do instytutu 
Stauropigialnego, w  którym  Bendasiuk prosi o 
przysłanie trzech arkuszy w ydrukow anej już 
gram atyki, albow iem  chce to w ysłać hr. B ob-in- 
skiemu, Galie. Russkiem u Obszczestwu i S ło­
wiańskiem u Tow arzystw u w  Petersburgu, d o ­
dając, że w Petersburgu bardzo interesują się 
tą gram atyką.

1 Na tem odroczono rozprawę do dzisiaj. C zy­
tanie dokum entów potrw a 2 do 3 dni. R ozpra­
w a potrw a jeszcze  z 10 dni.

S p r a w y  a lb a t ń s b le .
(T e leg r . „N. R ef.“)

Rzym, 16 maja.
Turkhan pasza, albański prezydent ministrów, 

odbył w czoraj długą konferencyę z ambasa 
dorem  rosyjskim , k tóry  radził mu, aby rząd al­
bański nic utrudniał rokow ań z łjpirdtsuifW 
Turkhan pasza po w izycie  w  R zym ie i Wiedniu 
uda się do Petersburga i Bukaresztu.

Ateny, 16 maja.
D onoszą tu, że m iędzy Zografosem  a m iędzy­

narodow ą kom isyą kontrolną przyszło do poro­
zumienia zasadniczego, tak ze uważają kw estyę 
cpirocką za załatwioną.

W  przeciw ieństw ie do tej w iadom ości nie­
które dzienniki donoszą, że E piroei obstają 
przy żądaniu Unii personalnej m iędzy A lbanią 
a Epireni, co  rząd albański stanow czo odrzuca.

P o przem ówieniach jeszcze kilku posłów  
dyskusyę zam knięto i w  dyskusyj szczegółow ej 
p ozy cy e  etatu przyjęto , a tem samem załatw io­
no etat urzędu spraw zagranicznych w  II. czy ­
taniu.

Iwsipcyjne w Czechach.
(Telegr. „N owej Reformy11.)

Praga, 16 maja.
W  poniedziałek odbędzie się nadzw yczajne 

posiedzenie niemieckiej R ady narodow ej, które 
zajm ie się pam iętnikam i K aicla , jakoteż rewe- 
laeyam i co  do usiłowań policy i o przekupieni^ 
jednego z funkeyonaryuszów  niemieckiej R ady 
narodow ej i pew nego urzędnika p ocztow ego, 
celem  skłonienia ich do wydawania listów i do­
kumentów niemieckiej Kady narodowej.

„B oliem ia" donosi w  tej sprawie, że sw ego 
czasu zjaw ił się w  Trzebnicy, gdzie znajduje 
się siedziba niem ieckiej R ady  narodow ej, u- 
rzędnik policy i państw ow ej i udał się do bur­
mistrza, i po w ylegitym ow aniu  się prosił go, 
aby mu w skazał osobę, która  chciałaby być 
pom ocną w  dostarczaniu pew nych  w iadom ości 
z kancelaryi niem ieckiej R ady  narodow ej. Ja­
k o  takiego wskazał burmistrz urzędnika tow a­
rzystw a zaliczkow ego nazwiskiem  S k o u 1 a, 
k tóry  też niebaw em  się zjawił. Urzędnik poli- 
cy jn y  w ręczą ł mu znaczniojszą^kw otę i  prosił 
g’o, aby  pozyskał jednego z funkeyonaryuszów  
niem ieckiej R ady  narodow ej, celem w ydobycia  
różnych aktów  i dokum entów , odnoszących  się 
do niem ieckiej R a dy  narodow ej w zamian za 
w ysokie w ynagrodzenie. Skoula polecił w ez­
w ać pisarza kancelaryi n iem ieckiej R a dy  naro­
dow ej, Piltza, do żandarm eryi i tu pokazał mu 
pieniądze, żądając w  zamian za nie w ydania 
roż.nych dokum entów  i sprawozdań z kancela­
ryi n iem ieckiej R ady  narodow ej. Piltz jednak 
odmówił stanowczo i zrobił doniesienie do sądu.

N aczelnik posterunku, H anke, który p o ­
średniczył w  tej sprawie, skazany został na 14 
dni aresztu.

MB,'to zifflitMa M e t .
( Te l e g r .  „N. R e f.“ )

Berlin, 16 maja.
W  dalszym  ciągu dyskusyi nad etatem  spraw 

zagranicznych w  parlam encie niem ieckim , soc. 
dem. poseł B e r n s t e i n  żalił się, że rząd nie 
przedłożył rów nocześnie m ateryału o stosunku 
Niem iec do innych państw a zw łaszcza nie p o ­
czyn ił żadnych ośw iadczeń  co  do odnow ienia 
trójprzym ierża. M ów ca zakończył słow am i: 
Jesteśm y braćmi dla w szytkich  naród ów ; nie­
przyjacielem  jest ten, k to  je  tyranizuje.

Ks. L o e w e n  s t e i n  (centrum ) podkreślił, 
że najw ażniejszym  warunkiem  dobrych  sto­
sunków  m iędzy Niem cam i a A nglią  jest silna 
llota  niem iecka. Co się ty czy  stosunku Niemiec 
do A ustro-W ęgier to ma m ów ca wrażenie, że 
w  poszczególnych  krajach  zrozum ienie dla war- 
tości sojuszu n ieco zm alało.

P . R i c l t h o f o K  (nar. lib.) w obec w y w o­
d ów  soc ja lis ty czn y ch  ośw iadczył, żc N iem cy 
muszą b y ć  tak silnemu, jak  tego w ym agają in- 
teresa gospodarcze i polityczne.

Przegrana 8viny.
(Teiegr. „N. Reformy'*.)

Praga, 16 maja.
W  dalszym  ciągu  procesu  Svihy przesłu­

chiw ano w czora j ponow nie studenta B a s t y- 
k ę, k tóry  protestow ał przeciw  zeznaniom  Ma- 
saryka, zarzucając mu, że nic daje w iary ani 
zeznaniom  Kram arza, ani czeskiej R ady  naro­
dow ej, w ierzy natom iast zeznaniom studenta 
VIacziny, k tórego  nikt pow ażnie nie traktuje. 
Y laczina naciągał w szystk ich  ludzi i jego  ze­
znaniom nie m ożna przypisyw ać żadnej war­
tości.

Dalsze zeznania Svihy.
Dr. S v  i li a w  dalszym  ciągu sw ego przem ó­

wienia opow iada, że zawszo m ów ił K lofaczow i, 
iż ma wrażenie, że w  najbliższem  otoczeniu 
znajduje się jakiś tajny agent. Z dr Klim ą u- 
trzym yw ał stosunki z całą św iadom ością. W ie­
dział zresztą o tem K lofacz .

Częsta rozm awiałem  z K lofaczem  o tem —  
zeznaje Svilia —  ze w  naszej partyi jest szpi­
cel, k tóry  różne poufne rzeczy  rozpow iada. Z 
tego pow stają potem  plotki. M ówiłem  także o 
tem z K lim ą, wspom inałem , że naszą partyę 
oczernia się i opow iada się o n iej różne rzeczy. 
Pow iedziałem  przy tej sposobności K lim ie: Mą 
pan przecież sposobność, albo mnie, albo K lofa- 
cza o to się zapytać. Party a ta k ‘w ielka i silnie 
zorganizowana, jak  nasza, nie m oże p ozw ou ć, 
aby w yłon iły  się przypuszczenia, iż partya czy ­
ni coś  takiego, co  jest groźnem  dla państwa. 
Klim a zaś nie jeden  raz m ów ił, że to lub ow o 
dow iedział się o nas. M ojem  zadaniem  było  
w szystkie te głupstw a prostow ać.

Jeżeli partya nasza miała jakieś poufne k on ­
fe re n c je , to n igdy  z nikim  ani słow em  o tem 
nie m ów iłem . R zadko też byw ałem  na posie­
dzeniach partyi t d latego z całą stanow czością 
m ogę ponow nie ośw iadczyć, że jestem  niewin­
ny  i n iczego nie zdradzałem .

Co się ty czy  pod róży  do Belgradu, przy­
padkiem  znalazłem list, jak i w  tej sprawie pisa­
łem do K lofacza . W  liście tym  pisałem, że z pla­
nem tym  się nie zgadzam , że chodzi tu o ca ły  
naród, a jeżeli K lofacz  chce, niechaj sam je ­
dzie.

W  dalszym  ciągu Sviha zaprzeczył sta­
now czo, ja k ob y  zdradził tajne p rop ozycye  u go ­
dow e, przedłożone przez rząd na ostatnich kon- 
ferencyaeh u godow ych . W ogó ie  kon ferow ał z 
Klim ą 30 do 40 razy. Przyznaje, że b y ł k ilka­
krotnie w  mieszkaniu K lim y, poniew aż chodze­
nie do policy i nie należało do przyjem ności. 
N igdy jednak do n iego nie telefonow ał ani nie 
p isyw ał pod  pseudonim em  W ienera. W iem  —  
ośw iadcza Sviha dalej —  żc w  policy i zjaw ił się 
jakiś pan, interesu jący się niemi interesam i z 
Klim ą.

Dalej zaprzecza Swiha, ja k ob y  k iedykolw iek  
widział w  policy i W oldanow ą. C ygara posyłał 
Klim ie dla jeg o  o jca . Sviha przyznaje, że miał 
z Klim ą konferencyę w  Kaisergarten, ale u- 
czymił to po ogłoszeniu  w iadom ości, że to on 
właśnie zdradza tajem nice partyjne. Chciał się 
w ów czas dow iedzieć -od K lim y, skąd pochodzą 
te w iadom ości.

P o rcw elacyach  „N ar. L istów 1' —  zeznaje w 
dalszym  ciągu —  byłem  u 16 adw okatów  pra­
skich, ale żaden nie chciał p od jąć się m ojej 
obrony. D latego w yjechałem  do Tryestu, gdzie 
zrobiłem  głupstw o, sk ładając mandat. G dy 
później zgłosił się do mnie adw okat z Chebu dr. 
Traub, k tórego  w cale nie znalem, pow ierzyłem  
mu w ytoczen ie  procesu „N ar. L istom ". Zależało 
mi na tem, aby sprawę tę publicznie om ów ić.

D alej ośw iadcza Sriiia, że prosił prezydenta 
policy i praskiej, aby  pozw olił zeznaw ać K li­
mie. P rof. M asaryk interw eniow ał w  tej samej 
sprawie u ministra spraw w ew nętrznych, ale 
bezskutecznie. - 4

Dr. Svilia zeznawał pod  przysięgą.
Dalsi św iadkow ie.

Świadek poseł so c ja lis ty czn y  S m e  r a i  o- 
św ladcza, że Klim a kilkakrotnie starał się p o ­
zyskać kon fidentów  także w partyi socya- 
listycznej.

Sw;.adek K  r u a n s k  y  ośw iadcza, że Sviha 
pow iedział mu raz, iż nie każdy konfident jest 
złym  człow iekiem .

S v  i h a tem u zaprzecza.

Następnie zjaw ił się w  sali rozpraw  poseł 
K r a  m a r z, k tóry  prosi, aby  mu pozw olono, 
pow tórnie zeznaw ać, poniew aż podano w  w ąt­
pliw ość jego  praw dom ów ność. Kram arz stwier­
dza ponow nie, że raz w  czasie jak iejś  konferen- 
cy i pow iedziano mu, iż w przedpokoju  czoka 
jeg o  daw ny przyjaciel radca nam iestnictwa 
Braun, k tóry  pow iedział mu, że przychodzi z 
polecenia namiestnika zapytać się go , czy  r.iło- 
doczesi wezm ą udział w  zam ierzonej przez ra­
dyk a łów  czeskich  w ycieczce  do Belgradu. O 
zamiarze tym  dow iedziałem  się w tedy  po raz 
pierw szy z ust bar. Brauna. O św iadczyłem  oczy ­
w iście, że nic mi o tem nie w iadom o. Braun 
pokazał mi następnie sprawozdanie tajnej p o ­
licy i o d otyczące j uchw ale. Prosiłem  Brauna, 
aby  pow iedział nam iestnikowi, że w  w ycieczce  
tej m e wezm ę udziału. Nie przyrzekałem  n igdy 
nikom u pieniędzy za w iadom ości o  Svdże, o ro ­
szono mię ty lko, aby  pani W oldanow ej za­
pew nić jakąś posadę na w ypadek  w ydalenia je j 
z biura policy i.

O dczytano następnie pism o dyrek cy i policy i 
odm aw iające przesłuchania dr. K lim y i p. W ol 
danow ej.

Pytania.
Sform ułow ano następnie pytania, które 

brzmią:
I. pytanie główne: C zy oskarżony dr. Serwa­

cy  H e l l e r  pi zez ogłoszen ie  inkrym inow anego 
artykułu w ,’,Nar. L istach " dopuścił się obrazy 
honoru w obec dr. S v ih y?

II. pytanie dodatkowe: C zy d ow ód  praw dy 
się udał?

P o plaidoyer, oskarżony di H e l l e r  prosi 
przysięgłych, aby nie kierow ali się względam i 
na jego  wiek, am  w zględam i na zasługi ok o ło  
spraw publicznych, ty lno dali w yraz swemu 
przekonaniu. Następnie przysięgli udali się na 
naradę.

Wyrok.
P o 5 -minutowej naradzie przysięgli w rócili do 

sali i ogłosili werdę kt:
1. pytanie zatwierdzono 12 glosami, drugie 

pytanie zatwierdzono 12 glosami. Heller został 
zatem uwolniony.

W  czasie ogłoszenia w yroku  Sviha znajdow ał 
się na sali i by ł zupełnie złam any. P ubliczność 
przy ję ła  w yrok  m a n ife s ta cy jn a  rzecz Hellera. 
Przed redakcyą „N ar. L istów " od b y ły  
rów nież m anilestacye dla dra Hellera.

się

Telefoniczne I telegraficzne

Jo w sj R e fó ra f
z 1c lila,

Choroba cesarza.
Wiedeń. O stanie zdrow ia cesarza w ydano 

w czoraj w ieczór następu jący  biuletyn: Po dzi­
siejszej dobrej n o cy  nastąpił względnie dobry  
dzień. Kaszel się zm niejszył, a .k a tar był także 
w oln iejszy. O gólny stan zadow alniająey. Ce­
sarz udzielił także dziś zw yk łych  przyjęć.

Odroczenie Sejmu węgierskiego, 
fiudaoeszt. Sejm  odroczy ł się ze jw zg lęd u  na 

sesyę delegacyjną  na czas n ieograniczony.

O zniesienie podatku od cukru.
Praga. W alne zgrom adzenie czeskich  prze­

m ysłow ców  cukrow ych  uchw aliło rczolucyę, 
w zyw ającą  rząd do zniesienia podatku od 
cukru.

Śmierć prof, Skerlića.
Belgrad. W yb itn y  literat serbski, profesor u- 

niw ersytetu S k  e r 1 1 ć, zmarł po dw udniow e' 
ciężkiej chorobie żołądkow ej. P rof. Skerlic p o ­
w rócił przed kilku dniami z Pragi, gdzie bawił 
na uroczystościach  N iegosza. Na w czorajszem  
posiedzeniu skupezyny pośw ięcił • prezydent 
wspom nienie pośm iertne Skerlicow i, poczem  
skupczyna na znak ża łoby  odroczy ła  się do 
poniedziałku.

2-jazd kupców żydowskich w Warszawie. 
Warszawa. (W A T ). W czora j zakończył się 

tu trzydniow y zjazd k u pców  żydow skich , k tó ­
rzy obradow ali nad położen iem  handlow em  w 
K rólestw ię Polskiem . N arady te od byw ały  sio 
w ścisłej ta jem nicy. D opiero w czora j pojaw ił 
się w  gazetach żargonow ych  jednoprzm iący 
kom unikat, k tó iy  w zyw a żydów  do w iększej 
solidarności.

Otwarcie wystawy bałtyckiej. J 
Malnme. ’ ezoraj nastąpiło w  obecności na- 

stępcy  tronu z małżonką i innym i członkam i 
dom u królew skiego, uroczyste otw arcie -wysta­
w y ba łtyck ie j. Miasto z tej okazy ! uroczyście 
przybrane flagam i. W  w ystaw ie biorą udział 
N iem cy, Szw ecya, Dania i R osya

Oupowieuzialny redaktor i wydawca:

k i c h a ł  S f o p s p ś ń i k i .

N a d e s ł a n e .
(A-tykuły w tym dziale nie pochodzą od 

r«dakcvi.)

G r o t i k i e m  „  

i i o  o s z c z ę d z a n i a

Wymarzonym 
pr2ełworem tranowym
jest i pozostarie od 40 tac zaszczytnie 

znana

tranowa emulsya Scotta.
Znajdujący się w niej najlepszy tran przy 

przerabianiu go sposobem Scotta rozpada 
się na małe krople i przez to staje się na­
wet dla osłabionego ustroju łatwym do stra­
wieniu, tak, że Każda poszczególna cząs ;ka 
tego posilnego środka ulega zupełnemu stra­

wieniu. Jeżeli uwzględnimy jeszcze 
i to, że emulsya Scotta ma słodki 
smak śmietany, to łatwo prjać, dla­
czego mah i dorośli przetwór ten 
zażywają chętnie.

Alt musi te być prawdziwa emul- 
aysScotta.

Cena oryginalnej flaszki 2 K 50 b. Dostać 
irtozra w każdej aptece. Po przesłania 50 o. 
markami do firmy S c o t t  et  Bo wn e ,  Tow. 
z o. p , Wiedeń, V1L i przy powołaniu się na 
ten dziennik następuje przez jednę z aptek 
jednorazowa przesyłaa na i róbę. 180

C Z E K O L A D A
A .  P i a s e c k i e g o  
W  K R A K O W I E

n i e i r ó w r a n a  «  j i r k o ś c i  i s i i ia fa .n .

PLN SY O N A T LEC ZN IC ZY

lira k. Hatnmerschlttta
od 20 maja do końca wribsnia. 

Proseekty i bliższe wiadomości na żaćanie.—

S ł r  I g n a c y  B e t t e y
ordynuje, iak lat ubiegłych, w Krynicy, Willa 

„Trzech R ćżu. 3954 1 12

kiC££RL JUJUftfL
ty lko  doskonałością  w yrobu  tak  co  do smaku, 
jak  i w ykonania, w y w a l c z y ł y  sobie p ierw ­

szeństw o tak w  kraju , jak  i zagranicą
SALITUSOL 
FB A M O STatki cygaretowe
NOESSS

Bełdowskiego

F A B R Y K A  T U TE K  I 31BULEK C Y G A R E TO * 
W Y C H  Mra W Ł. B ŁĘ D O W SK IE G O  

W  K R A K O W IE .

N a ł ę c z ó w  M a
Pensyiicat DkebJ A. Mtticzotiei

u  K r y n . e y
Elektryczność, wodociągi, Kanalizacya, kuchnia 
znakomita z uwzględnieniem dyety przeoisanej. 
Ceny umiarKowe1 e 3101 4 10

A r  1  S t a w i a  • • •
ordynuje od 15 maja e e e  

do końca września 3102 3 5
U) Krynicy

do koń<

(Mv Mecs I wnetim
N ajlepszą pastą do p ielęgnow ania zębów  jes 

dziś bezw arunkow o

T l S P O l
P rof. Dra N. C ybulskiego. „T le n o l"  nie zawiera 
szkodh >.'ecro m ydia, jak inne podobne w yrob y  
n iszczące szkodliw o zębów , pusiada natom iast 
w s z e ^ e  w łasności, w ym agane p izez  n ow o­
czesną higienę jam y ust.

I Wszędzie do nabycia!

KRYNICA. - Dr Marya FEl.AUER
ordynuje, jak zwykle, w chorobach kobiecych. 
W i l l a  „ p o d  B i a ł y m  C r i e m “ . 3783 3 18

są praktyczna

KI kostki
po u h a l

na 11 litra
najlepszego rosołu wołowego.

Nazwa MAGG1 gwarantuje staranny 
wyreb i znakomity gatunek. Bi

'Fela Alesandrowitz 
Mendel W elt
zaręczeni w ma.u 

Kraków.
1914.

Tarnów.

R u c h  p r z e j e z d n y c h .
, Kraków. 15 maja.

HOTEL BELVEDERE: Rotmistrz Tadeusz Piór­
kowski z Sanoka; kap. Ferdynar.it Watzka z Krako­
wa: Bronisław Damcewicz z W adowic; dvr. Paweł 
Bochenek z Nowego Sącza; prof. Wład-sław Mrzur 
z Starego Sącza; ks. Jan Stabińsln z Brzesba; aiłw 
J. Sliiezewsky z Odessy; ks. Alicliał Piotrowski z II- 
nik; inż. Hugo Schleyen ze. Lwowa; Itonryl SclUeu- 
derer z Cieszyna; Antoni Wcugcnd z Wiednia; Leo­
pold Spira z Krak iwa; Józef Kncchtcl z L im o: >Ia- 
rya Abramowicz z Wiednia; Tomasz l.egierski z Izde- 
bnu; J. Werner z Rzeszowa; v  imenly Rzejm z żoną 
z Białej; Custaw Ilubscber z Wiednia; F.mmi Cross z 
Wiednia; Zygmunt Reiss z Wiednia; Jan ,Saski z Ra­
domia* Ivró.. Polskie; Ignacy lioUinw.łk z Tarnowa; 
1’ranciszeK Gorczyca z Jasia; Paweł Miączyński ze 
Lwowa; Jakób Dcgen ze J.wuwr: Ignacy Stefaniak 
z Sosnowca; Franciszek Herod i Meran; Teofil Abl 
ze Lwowa: Stefan ińmkowski z Bili-zcc.

HOTEL FRANCUSKI. Mail ca dwom Emanuel Dwor­
ski ze Lwowa; Julian Zakrzeński z Piccliowa: Kla­
ra Borkowska <. Kicie; Lucjra Dyakowska j Kapuś­
ciani. Stefania JurażyTm z Mińska L ir Włouziniie- 
rzowie Kryńscy z Mińska Lit; W-lter .locolu z Dre­
zna; Maksymilian Fellncr z Bo 'ina; Antoni NYatzek 
ze Lwowa; Henryk Urban z Wiednia; Regina Orliń­
ska z Radomyśla'; Jadwiga*Marl;iewiczowa z Borku; 
-Mieczysław Łącki . PTotrkown: Marya Kyrułowiczo- 
wa ze Lwowa; Guido Ulnio z KdwgsfcM; WKdcsl.iw 
Kleyff z Warszawy, ks. Teofil Jabłoński z Suioszo 
wy; Jerzy Colusi •/. Berna: Zygmunt Buber z Wiedniu: 
Maksvmilian Biitzer z Berlina.

GRAND HOTEL: Eksdl. hr. M.-,rv.. Badeniowa z 
Buska: hr. Andrzej Zamoyski z Łubowi i; . F> 
szek Zamoyski z Lubowli: hr. Józef Hrcfel ł  later z 
lickloniu; hr. Piotr de Yicnnc z Paryża; Zygmunt 

Chłapowski z Turew: Maryan Dyslyński z Racibor­
ska: Bolesław Dydyński z Dydnia? J|IZ(T bz.nanski z 
Szaflar: Aleksander Barański z Żywca; Łleouora Wu- 
cewicz z Warszawy; Zygmunt IpfeOtKinn i Zsolna; 
P nuvost z Litlc, Francra; Jan Mazurek z- Litle, Fran- 
c.ra; Willy J.ederer z Lińe, Frsncya; Dougct z Paryża; 
Martin z Parvżn; Gardot z Paryża; Prcau z Paryża; 
Crespin z Paryża: Voron Paryża; I-oupn z Paryża.

HuTEL NARODOWV: "-h.dzia dr Kazimierz Bie­
lawski z. Krosna; Feliks Jarecki z Warszawy; Józef 
Czemerski a Sędziszowa; Karol Gamoń z Piwkowej 
Skalv; liarya Jędrycliowska i  Uzyska: Jakoo Kar 
prfiski z Nowego Sącza, Elżbieta Sawrzuk z Anto-nki­
wa: Onufry Karzurha z Podw nloczpk; Jan Malkie­
wicz z rodziną z Odessy: Alfons Seiucl z Opola, Da­
niel Weislitz z Jagerndorf; Genowefa Starzyk z Luba­
czowa.

P r o g r a m  o d  c z w a r t k u  1 4  d o  n i e d z i e l i  1 7  m a ; a  1 9 1 4  r , :  1 ) T y d z i e ń  n o w o ś c i  P a t k ó ^ o  ( a k t u a l n e ) ,  —  2 )  P a n i  S m i t h  u c z y  s i ę

t a n g a  ( k o m i c z n e ) .  —  3 )  E K S C E N T R Y C Z N E  Z A C H C I A N K I  — 4 )  S o l o ,  t r u p a  a k r o h a t ó w  —  5 )  M a k s  i  k o l e d z y  ( h u m o r e s k a ) .  

C S - c - r  tu t*  tu  e t y  6 )  „ N o r d i s k l “  K 4 I T I E  B E K C i S  ( d r a m a t ,  W  g ł ó w n e j  r o l i  'W A L D E M A R  P S Y L A N D E R ) . -------------------M u z y k a  1 p u ł k u  p i e c h o t y ,



Nr 1&2.’ N O W A  r e f o r m a

a jp n  \ j r■»n może uzyskać staru- 
i .L J  i<U I uli szek inteligentny, 
*amotny, nie mający środków do ży­
cia. — „Staruszek11 poste resi ante 
Kraków. 4042 l  2

K t o
przyjm ie na letni pobyt w  gó ­
rach, przy stacyi, za umiarno- 
waną cenę z 4 dzieci i służą­
c ą ?  Zgłoszenia: Chruśliński, 
Sokal. 4016 1 3

E m M i
i  pokoje, przedpokój, kuchnia, 
i t. d.. w  Podgórzu, ul. Fud- 
ekale 1, zaraz do wynajęcia.

4049 1 6

Rutynowany Malier
i korespondent polsko-niemiecki, z 
ośmioletnią praktyką, ze znajomo­
ścią języka francuskiego i ruskie­
go piszący na mas: yn>e, posznknje 
stałej posady. — Zgłoszenia pod 
„P racow itość**  poste restante B o­
ch n ia , za okazaniem kwitu inse- 
ratowegu. 4050 1 3

Mieszkanie
złożone z 7 lub 8 pokoi, z elektry­
ka, łaz. i przynaiezytościami, na 
I p , d o  w y n a ję c ia  o d  1 lip ca  

1 9 *4  r . w ioma pod 1. 7 przy ul. 
Brackiej. Wiadomość na miejscu 
w cukierni p. Siermontowskiego. — 
Ogladać można od godziny 3—6. 

4063 1 5

g g w in a r z y s ik a  ukończona, po- 
szuknje posady do towarzystwa 

Może także dzieci przygotowywać 
do szkoły. Zgodzi się na wyjazd. 
„Praca“  poste restante Nowy iącz 

4052 1 2

D zierżaw ę folw arku
140 mi rgów, z zasiewami, dobrej 
ziemi, dobremi budynkami, przy go­
ścińcu. tuż pod miastem powiato- 
wem, odstąpię na 2 lata od 1 lipea 
b, r. za odstępnem osobie uczciwej, 
wyznania katolickiego. Są widoiti 
przedłużenia kontraktu dzierżawy 
z właścicjelem na dalej. K. K. puste 
restante Żabno nad Donaictm.

4054 1 2

H htfzn
,io dwa pok., przedp., kucb.. łazieu- 
k - , II i I p., Wolska 38, ud 1 lipca. 
-Wiadomość: Krupnicza 11 parter 

4045 1 2

48 hol. % Mn
znakomitej kawy palonej

poleca

111 iiir

H rakow , FloryańsHa 49.
Dwpga: 6 11/,, rabatn dla Zwią- 
zkn Profesorów, Urzędników 
i Nauczycieli. 2669 13 o

Pssaiia
sekretarka, połączona z czyn­
nościami Kasowemi w  Powia­
towej Kasie chorych w  Chrza­
nowie jest do obsadzenia od 
1-go, a najdalej 15 czerwca 
1914 r Pierwszeństwo mieć 
bedą ci petenci, którzy już 
poprzednio podobne posady 
zajmowali. Zgłoszenia odpo­
wiednio udokumentowane i z 
podaDiem w ysokości żądanej 
płacy, należy nadsyłać na rę­
ce prezesa Kasy chorych inż 
W . B oguckiego w Chrzanowie,

3984 1 3

Sobota 16 Maja 1914

D o w y n a ję c ia
2 pokoje słoneczne, przedp., kuchnia, 
spiżarka, na III p,, od podworca, 
wchód schodami front,, elektryka. 
Felicranek 5, u dozorcy, od 10—12 
i 4— 5. 4043 1 3

Do sprzedania
tanio z powoda wyjazdu fortepian, 
iampy piękne naftowe i meble salo­
nowe. Bliższa wiadomość: ul. Poto­
ckiego 13, II p,, między 1 - 3  pop 

4040 1 -3

Do wynajęcia oJ 1 to:
M.eszkanie, Długa 43, II p. — 4 po' 
koję, łazienka, elektryczność.

4029 1 3

Trzy m ałe u ille
z komple»nem urządzeniem, w Wi 
śle na Śląsku są bardzo tanio do 
pozbycia. — Agence Internatianale, 
Pałac Spiski. 4027 1 3

przyjmuje lodzina iz-aeiicka, jak 
w latach ubiegłych, dzieci na se- 
zou wakacyjny, zapewniając najtro­
skliwszą opiekę. Wilia tuż obok za­
kłada kąpielowego. Warunki bar­
dzo przystępne. Wiadomość: K. Bie- 
nenfell Kraków, Miodowa 34.

4032 1 4

Pod Ranka
letnie mieszkania. —  W iado­
m ość: K argow a, Kraków , ul. 
Garbarska 5. 4044 1 3

Karmelicka 36. 
Pensjonat „U kraina"
pcieca pokoje dla stałych, prze 
jezdnych. 3423 7 19

Ftisye potfotkowe
oporządza . udziela informaoyj h o n - 
®es. za w o d o w e  B iu ro , ni. Duna­
jewskiego 2, parter 3592 7 10

Kamienica
II-piętrow a z ogródkiem, no­
woczesne. urządzanie, łazienki, 
świat! elektr., zaraz do sprze^ 
dam a.Gutówki potrzeba 2 >000 
koron. Tylko osobiste zgłosze­
nia. godzina 2 — 5 po poł., 
Podgórze, Kołłątaja 16, u wła­
ściciela. Pośrednictw o dozwo- 
l ° ne- 3555 9 10

O J to z a ile  licytacji.
Filia t. Ł uprzyw. galic. akyjlffiga

BflMD JllPOTICZfI£GO
w Krakowie

podaje do publiczne' wiadomości,
iż  dn ia  10 c z e rw ca  1914 r. o  
0 o i>  • 9*/t ra n o  odbędzie sie w lo­
kalu Filii, przy u[. Brackiej 1 i 

parter, 4004 1 3

Publiczna sprzedaż
KfiSITOWlIOfc"!

i papierów wartoJciowycli
do dnia 31 maja 1913 r zastawio­
nych, a nie wykupionych !ub nie 

prolongowanych,
VI żywa się zatem strony intereso­
wane, aby we własnym interesie 
przed terminem iicytacyi d o  dnia 
9  czerw ca  1914 r. włącznie po­
spieszyły z wykupuem lub prolon­

gowaniem swoich zastawów,

iG ai w  dn iu  licy ta cy ł n ie  
v - t ię  an i w ybupna, ani
Pr0  za sta w ów , prze*

zn a czon ych  d o  sp rzed a ży .

N a  k o m p o t y

Owoce suszone
t l o r e i e ,
G r u s z k i ,
S i l u  k l ,
J a b łk a ,
W iś n i o

poleca po najtańszej cenie

K a r l s l b a ^ .
Peusyonat polski Dobrosława Krej 
ży, w domn „Dammhirsch**, sto kro­
ków od Miiklbrunn. Tygodniowo za 
mieszkanio z całem utrzymaniem 
od 50 koron. — Adres telegraficzny: 
fire jza , K arlsbad , D am m hirsch , 

35o9 4 10

\m rata
poszukiwany dla zasobnej fabryki 
mydeł, proszku mydlanego, ługu, 
pasty do obnwia i przyborów do pra­
nia. Bierze się w rachubę tylko 
mężczyzn pozostających w bardzo 
dobrych stosunkach z wielkimi od­
biorcami. Zgłoszenia pod „G hem i* 
SCbe F ab rłk “ , Wiedeń, IV., Schleif 
miihlgasse 9. 4014

3 p o k o je , kuchnia, przedpokój, 
na parterze, z komfortem, od 1 

czerwca do wynaiema, przy ulicy 
Szlak 3. '  3664 5 5

z działa śniadankowego, oraz p ra k ­
tykant, znajdą umieszczenie w han­
dlu A n ton ieg o  F rassa w  K ra­
k o w ie . Z prowinoyi mają pierw 
szeństwo. Oferty nienrzględnione 
pozostaną bez odpowiedzi. 3901 2 2

P. P. M atu rzyści I
umawiajcie ubrania w cenie od 56 

K. Wykoń. art. według najnowszej 
moay także z powierzonych mate- 
ryalfiw. Górkt. krawiec, Długa 18. 
Tel 3027 3679 5 5

O bjaśniające
£ B  D SZfJH Y

o przepuklinie i wolu
w ysyła zadarmo saratoryem  
Dra Jaklina w Pilżnie (Cze 
Chy). -  1298 24 0

W A i l ! j ; 3 !
8. K atzner, B rack a  5

rapuje i sprzedaj:: meble, dywany 
ubrania męskie i damskie futra, 
kosztowności, uraz rzeczy starożytne 
i spadkowa. Wystarczy wezwanie 
kartą koresp. 3427 10 20

Dobre harmonijki K 5 — .
Sprzedanych więcej niż 200.000. 
Niema ryzyka! Wymiana dozwolona 

lub zwrot pieniędzy.

Nr 3 0 0 1 0  klawiszy, 9 rejestry, 
8 głosuw, wielkość 2 4 x1 2  cm 2 
8  5. Ni 654% : 8 klaw'sxy, 1 re- 
jestr, 24 głosy, wielkość 28x14  

cm, K 5 P40.
Nr 305’/4: 10 klawiszy, 2 rejestry 
50 głosów, wielkość 2 > x l 4  cm.

K 6*40
Nr 663’ /4: 10 klawiszy, 2 rejestry, 
50 głosów, wielkość 31x15  cm.

B  8-60
Nr 685 2: 10 klawiszy, 2 rejestry, 
50 głosów wielkość 28x16  cm.

K 9 -5 0
Szkoła do samouczenia" do każdej har­

monii darmo.
Wysyła za zaliczką c. i k. nadwor 

ny dostawca 
IAN KONRAD, Dom wysyłkowy 
instrumentów muzycznych, Briix 

N" 339 (Czechy\
Katalog gluwny z przeszło 4.000 
odbitek, na żądanie każdemu wysy­
ła się zadarmo, opiatnie. 436 4 4

P o w © s y
półkryte, nowe i używane, wózki, 
kuczer, faetony, landa, wolanty i 
t. p. ao sprzedania. Kraków, ulica 
Zwierzyniecka 37. 3572 8 8

300—500 K
i więcej ofiarnję za wyrobienie sta­
łej posady biurowej w fabryce, ko­
palni, najchętniej w Magistracie. 
Posiadam egzamin rachunkowość 
państwowej i kilkonastoletnią prak­
tykę w pierwszorzędnej firmie i Ma­
gistracie, Dyskrecya zapewniona. — 
Zgłoszenia: Okazicielowi banknotu 
20-koronowego Nr 1360 poste rest. 
Kołomyja. 3828 4 5

Reoonat „Poprad" w Żegiestowie.
Na lato mieszkania, kuchnia dosko­
nała, ceny niskie, maj i czerwiec 
bajecznie tanio. Prospekt wysyła 
Helena Schwarz. 3833 4 5

M a g is t e r  f a r m a c y i
starszy, rutynowany, poszukuje po­
sady zar„ i lab później. Zgłoszenia: 
Alired Weiss, aptekarz w Jaśle. 

3862 2 3

Oso b a , lat 20, umiejąca dobrze 
szyć, poszukuje odpowiedniego 

zajęcia do dzieci lub pomocy pani 
domu. Zgłoszenia: Marya Majerska- 
Mszana Dolna. 3910 2 3

modele paryskie, tanio poleca

Franciszku Sacher
Motn 1 1 1 5iu. Agnieszki 10

przystanek kolei elektryczne' 
3884 3 8

Do sprzedania
kamienica dwupiętrowa w śród­
mieścia, taż koło plant i R yn ­
ku głów nego. Pośrednictw o 
niedopuszczalne, —  Zgłoszenia 
przyjm nje Adm inistracya „N. 
R eform y1* pod H, J. 3836 3 3

P o ż y c z k i
dla Pp urzędników w ogólności, 
adwokaiów, lekarzy, aptekarzy, no- 
taryaszy i księży, załatwia n a jk o ­
rzystn ie j Reprezoiitacya I Ogól­
nego Tow. Urzędników r e  Lwowie, 
ul Krzywa 10. 3973 1 0

w Bronowlcaoh pod Krakowem, z 
piecami poiowomi, szopami i ma­
szynami do wyrobu cegły, na lat 18 
pod przystępnemi warunkami do 
wydzierżawienia. — Zgłoszenia pod 
„L . 5 7 3 1 7 “  poste restante K ra­
k ó w  główna poczta. 3791 3 3

K a p ita ły
dla Przedsiębiorstw przemysłowych 
i handlowych, na hipoteki, dla Towa­
rzystw akcyjnych i Spółek koman­
dytowych -  Tylko dia pierwszo 
rzędnych interesów udziela grupa 
kapitalistów prywatnych — nia- 
A n o ,  4 ru e  V a llie  *, L e v a l!o ls - 
P arls , F ran ce. 3704 6 6

Rolnik
lat 26, z wykształceniem uiiiwer- 
syteckiem, na stanowisku, posiada­
jący oprócz tego nmduży kapitał, 
pragnie pozna inteligentną pannę 
lub 1 dowę, z dobiego domu, lubią­
cą życie na prowincyi i gospodar­
stwo. w cela oafrymonialnym. — 
Rzecz traktuje zupełnie seryo. Za 
dyskrecyę ręczy słowem honoru. — 
Posag wymagany. Anonimy i listy 
bez fotografii do kosza. Mogę ewen­
tualnie porozumieć się najpierw z ro­
dzicami. Listy z fotografią upraszam 
nadsyłać do 18-go maja b. r. pod 
„Fr’ nciszek K R P. 26“  poste rest. 
Kraków gł. poczta, za okaz. kwitu 
inserat. 1 r 3805, 3822 5 5

Srebro sMowe z cukfsrn»cą
l tacą, 140 sztuk, meble skórą kryte, wspaniała sypialrJa z 'ustrzar“ini 
szafami, biaiy dywan perski i salonik L. XIV, z wolnej rok “erz-stnie

do nabycia 4026 1 3

w Hali L§c#facm el - - Pał& i ’
L. 4243/W. 4051 1 2

Konkurs
ma roteemśa, Mmmm  eksportowego
rozpisuje L iga  P om ocy przemysłowej. K andydaci m ogący się 
wykazać ukończeniem Akademi'. eksportowej lub wyższej 
uczelni handlowej o stopniu uniwersyteckim , ile możno >ci 
także zagraniczną praktyką handlową, w ładający b i e g i j ę ­
zykam i: niemieckim, francuskim i angielskim, m ają w nieść 
pisemne oferty z odpisami świadectw i refereneyami d©  2 5  
maja r. do W ydziału  L ig i P. p., Lw ów , ul. Pańska 11.

W a l n e  Z g r o m a d z e n i

I i i  MIDI
w Krakowie

odbędzie się d n ia  2 6  .n a ja  1914 r .  o godzinie 3 po po-, 
ladniu w lokalu Towarzystw a, przy ulicy św. Marka l. 20

P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1) Odczytanie protokołu ż  ostatniego W alnego Zgrom adzenia;
2) Sprawozdanie D yrekcyi z czynności i rachunków za rok 

1913;
3) Sprawozdanie Kom isyi rewizyjnej z wnioskiem o udzie­

lenie D yrekcyi absolutoryum;
4 ) W niosek Rady Nadzorczej co do rozdziału zysku za rok 

1913;
5) W ybór członków Rady N adzorczej,
6) W nioski. 8964 3 3

Sekretarz: 
Konstanty Lachowski

Prezes: 
Stanisław Drozdowski.

od kilkudziesięciu lat istniejący z powonu śmierci właściciela 
z wolnej ręki do sprzedania. Siedziba owej zaszczytnie zna­
nej firmy w  większem mieście zachodniej G alicyi (Sąd obw o­
dowy. D yrekcya skarbu, szkol"- średnie, w o j s k o w o ś ć  i t .  d.). 
Zgłoszenia pod: przyjm uje biuro dzienników
Blochowej w Krakowie, ul. ćw. Gertrudy. 40» i 2

Soboty ( Ip tj
Mele manfeie pod Gdańskiem.

W spaniale promenad.y nadbrzeżne Górzyste, wysokopienne 
lasy. Pierwszorzędne zakłady kąpieli morskich. Kąpiele cie­
płe, lecznicze. E legancko urządzony dum kąpielow y z pumo 
stem morskim długuści 400 metr. W ielk i sportowy tvdzien 

12— 19 lipca. Opera w lesie. Tanie mieszkania.

Prospekty i In. wysyła Zarząd Kąp:elowy. 3603 3 5

Em anatontuen
A la  J oa ch im sth a . 3086 10 10

s  lubieein M  U m
Najsilniejsze wody siarezcine w Europie, leczą znakomicie nawet zupełnie 
zastarzałe: reumatyzmy, ariretyzmy, ischiasy, porażenia, f.erwobole, 
zgru bien ia  po złamaniach i zyichnięciach, g-uźlicze zapalenia stawów 
i okostnej i wszelkie choroby skórne la n s la cy a m f nysten w  *tr*» 3 u l-  
lln g a  le cz ą  s ię  w sze lk ie  c h o r o b y  n osa , ija rd la , k rtan i 1 plue. 
A paratam i g lm n a sty czn em i „bandero** u su w a  s ię  w sze in ie  
zesztv w n irn ia  p o zs  pa lne i  z p o w o d u  artretyzm  i « y i„JĆ 
i n ie d o m o g i s e . :ca . -  B u n tg en o ie ia p ia  sp e cy a ln ie  w  c h o r o ­
b a ch  s k d r iy c h  i  b o b ia cy ch . — Łazienni centralnie ogrzane, mieszka­
nia z piecanr. — Zakład elektrycznie oświetlony Czas kąpielowy t.rwp 
od 10 maja do 1 października, podzielony na trzy sezony. — W  I i III 
Svizon;e dla Diednych znaczne opnsty. — Stacya kolejowa, poczta, tele 
graf, telefon międzymiastowy, apteka publiczna w, luiojocu — Dwóch 
lekarzy: zakiadowy )r Ignacy Mazanek i wolnopraktykujący Di Rc man 
Klęsk. — Wszelkioh objaśnień udziela udwrotnie Zarząd kąpielowy.

P ie rw sza  fa b ry k a  zegarO w

J A N A  H O ¥  i *  A D A
c . 1 k j nauw, d os ta w cy , B rfls Nr 332 iC zeshy).

. 6 * 2 0  k o p ,

Prawdziwy niklowy
zegarek kotwicowy remontoar system 
Ruckopf, _ patent Nr 1000 R, odkryty, 
w oprawio niklowej, dobrze się zamy­
kającej . opati zony plombą ochronną,z p'ek- 
cemi Tgpan. figarami oksydowanemi, jak. 
koń z W u z e m ,  rowerzysta, okręt rolnik, 
jeździec,górnik,ogrodnik, żniwo ztarczą 
emal. i wskazówką sekundową, dokładnie 
uregulowany. 5 20 K. Nie a ryzyka' Wy­
miana dozwolona lub zwrot pieniędzy. 
Wysyłka za zaliczka. 431 4 5

Katalog główny z przeszło 4000 odbitek 
na żądanie każdemu zadarmo, opłacony.

t f C W O Ś Ć l
Najm niejszy, najszyb­
szy i najlżejszy wóz 

na św ieciell!
W a g a  2 0 0  k g .

W yrób  francuski.
G E N E R A L N E

N J & W O Ś Ć !
N adzw yczajny na tere­
nach górskich, szyb­
kość 80 kim. na godz. 
N i e m a  żadnych ko­
sztow nych reperacy i!!! 

Z A S T Ę P S T W O

C Y C L E  C A R  6 /8  I IP .
Cennnik i prospekty darmo.

lekkich francuskich automobilów na zachód, i wschód. G alicyę: Z e n o n  W o ł o s z y -  
n o w s l i i ,  K r a k ó w ,  R a d z i w i ł ł o w s k a  2 5 .  sso4 5 5

EPOKO"W WYIhtLAZEK.
w leczenia padaczki (ep ilep s ji), choroby św. W ita, 
przypadłości na tle nerwowem i ogólnej neurastenii.

D oktorow i R. W eilow i i  Frankfurtu udało się wynaleść przeciw  powyższym  chorobom
pod nazwą

W E P I L E P T I C O i r
„E pilepticon " system atycznie użyty jest w edle orzeczeń najw iększych  pow ag lekar­
skich całego świata najlepszym dotychczas znanym środkiem ao usunięcia chorób

a w szczególności

rt X .
Leczenie trwa około 6 miesięcy. —  Pudełko z 60 Dastylkami, wystarczającem i na. 
1-m iesięczne leczenie wraz z pouczeniem Nr 62 kosztuje wraz z opłatą pocztow ą 
8 koron. W ysy ła : G łów ny skład na G alicyę, B ukow inę > ^lą^k, Apteka Edelmana

w  Samborze 673 12 26

L f f - n f l  1 ukończoną szkołą ban- 
r U m i u  dlową i dwulatnią prak­
tyką bi-rową. b. biegła w języku 
niomiecAim, stenografistka po ska i 
niemiecka, pisząca na maszynie, po­
szukuje posady odpowiedniej w  Kia- 
kowio od 1 czerwca. Zgłoszenia u 
właśc. realn., Kraków, XI, nlica 
Zdnńsna 11. 3887 3 4

z uniwersyteckiem  w ykształ­
ceniom, poszukuje zajęcia. —  
Zgłoszenia pod 8 9 0 0  przyj­
muje A dm in istracja  „N ow ej 
R eform y11. 3900 5 9

Ha
clirzt-', polowania, wycieczm, wynaj­
muje samochody i powozy. — Piotr 
Guzikowski Grobis 5. Telefon 336. 

3916 2 0

M  srwteiH
dom parterowy (murowany, kilka­
naście ubikacyj z werandą, w bardzo 
łaćnem położeniu), wiaz z wielkim 
(grodem warzywnu-owoc. (15 minut 
drogi z  ̂ Rynku g ł ) .  —  Zgłoszenia 
I •■zyjmuj0 p. Rozalia Krasuska, Kra­
ków, ul. Jagiellońska 9, w podworuu. 

3941 3 10

.Hsseaiiiicma
kąpiele morskie na wyspie Veglii, 
5 g. siatkiem z Fiume. Pensyonat 
emski ń tu rce li K arlin sk le j. —
Dziennie 6 kor. Bliższe infornacye 
listownie. — We wrześniu kuracya 
winogronowa. 3939 2 3

tuż przy 6tacyi kolejowej, w tere­
nie naDowym, okuło 18 morgów 
obszaru roli rolnej, pastwisko, szu- 
trowisko dla kolei, piasek do bu 
dowli, sad owocowy, oraz zabudo­
wania gospodarcze w należytym 
stanie, jest z wolnej ręki do sprze­
dania Bliższych szczegółów udzieli 
Antoni Kowalski, emeryt w Biecza. 

3932 2 4

na doDy i dlożej. Długa 43, parter, 
na prawo. 3927 3 20

K o n e y p i e n t
z czteroletnią praktyką pro­
w incjonalną  i substytucją  
przyjm ie posadę prowineyo- 
nalną, L isty  pod „S ig js s a 11 
Biuro dzienników E ucLdaba 
L w ów . 3952 2 2

lit
od 1 lipca 2 mieszkania po 3 po­
koje z balkonem, kuchni, spiża-ni, 
łazienki, przedpokoju. Oświetl, elek 
tryczne. — Aleja Słowackiego 21 

3972 3 3

i m
otrzymują osoby każdego stanu 
(także panie), na 4—6%, także bez 
poręczycieli, na spłaty miesięczne 
po 4 koiony. — „Diadal“ Escompte- 
Bnreau, Budapest, VIII., Rakóczi 
nt. 71. 3909 3 10

FaRÓJ
nmeblowany, potrzebny zaraz w 0- 
kol.cy III mostu lub w Podgórzu, 
noże być z utrzymaniem. — Oterty 

do firmy A. Sobolewski i Ska, Pod­
górze. 3967 2 3

m
4 pokije, przedp., kuchnia, łazien­
ka, balkon, bez vis-ń-vis, elektryka 
i gaz, I piętro, od 1 lipca. Ulioa 
Kremerowska 16 3962 2 2

Bardzo zdolny, inteligentny 
młody kupiec z kapitałem

13100 koroa
znający dobrze tutejsze sto­
sunki, szuk a wspólnika, mają­
cego dobrze rozwinięty rento­
wny interes, najlepiej dom do­
brych zastępstw. Chce natu­
ralnie pracować czynnie, aby 
interes pow iększyć 1 do w iel­
kiej rentowności doprowadzić. 
Zgłoszenia pod E . Z. 3 S $ 3  
przyjm uje Adm inistracya „N. 
Retorm y11. 3868 3 o

S j ja s " i  ."turalne, karpackie, wy- 
syła 5 kg. za 12 aoron .opła- 

tnie, Jan B arnaś, Szepe* Ó falu
(Węgry). 3958 3 20

L u s t r o
duże, binrk:^stoły, garniturek mały 
mebli, fortepian krótki, dobry, pia- 
nola z nutami i różne meble uży­
wane, zupełnie wysprz#daje. Kra­
ków, Gołębia 5, sklop. 3885 6 10

Mafątak
d o  sp rzed a n ia

około 100 m., w tem lasu 30 m., 
łąk 20 m., pastwiska 6 m., sadu 
mtodogo 7 m. reszta orne, kamie­
niołom, od Krakowa-Poagórza 19 
km., od Myślenic 4 km. przy no 
wym gościńcu. Cudowna okolica, 
uroczy widok, balsamiczne powie­
trze. Cena 90.000 K, ciężar 46.000 
K — Adres: Jozef Żółkowski, Za­
wada, poczta Myślenice. Marka na 
odpowiedź konieczna. — Warto zo­
baczyć. 3933 2 8

Pierwsza koncesyonowana przez v. k. Namiestnictwo

Iyżsii£szkołałTo]Di«zycla
p r z y  n l ś c y  ś w .  K r z y ż a  7  4005 2 3

otwiera dnia 18 maja dla niezamożnych pań i panienek Itnrs z b io ­
r o w y  najłatwiejszego, francuskiego kroju systemu Worth’a, również 
dla niezamożnych panien pracujących w pracowniach, biurach ł t. p.,
0 7 wieczór k u rs  w ie c z o r u ?  na zniżonych warunKach. Zgłoszenia
1 wpisy codziennie od godz. 9 rano do 12 i od 3 po południa do 7.

Dostarczam y najpoczytniejszych czasopism krajow ych  i za­
granicznych w pudprenumeracie za połow ę ceny po ukaza­
niu się now ego numeru. Pisma stają się w łasnością abo­
nenta i odpada kłopotliw e odsyłanie. Zgłoszenia do księ­
garni i b.ura dzienników H e r m a n u  G o l d s c k s n i e d l ,  
T . z o. p., W iedeń, W ollzeile 11. 4025 2 3

MAGAZYN FIRMY L FADEN
w Krak&wie - - Floryańska 2 *3, 9 n,

poleea
okrycia damskie, ubrania turystyczno i sportowe dla Pań, Panów 
i chfopoów. — Peleryny i ubrania, nieprzemakalne plecaki i Lluinuinn 
po najtańszych cenach. Sprzedaż hurtowna i częściowa. 40z8 L U

A m e r y k a ń s l r i  s p a d e k !

w Krakowie.

Przed nami stoi majątek! Dosyć mądrym palcem stuknąć się 
w  gtowę, żeby go zdobyć, — Posiadam 9 genialnych wyna­
lazków, w tem dwa Wiasne, inne powierzone mi w całkowi- 
tem zaufania. Z  nieb będą miliony dochodu rocznie. Niektóre, 
sprzedawano na cały świat, mogą być wyrabiane w Poisce. — 
Poszukuję obecnie jednego, lub kilku mądrych kapitalistów 
Polaków. Na dwa już mam patenty i wyrób ich już zaczęty. 
Można oglądać: u l. Garbarska 7, parter (sklep) w Krako­
wie. -  Wszelkich informacyj udziela Inżynier kierownik biura 

koncesyonoryanych wykonawców budowlanych

ESnmasl Łada-SzErnowski
Kraków, ul. Garbarska 1. 7. 3590 s o

UWAGA I Sprzedam udziały z umową, przy Rejencie zawartą, 
od ty s ią ca  koron ibz,wyt. — Zależnie do jaaiej części 

zysków kapitalizujący chce i muźo należeć.

W zywam  tylKO ludzi honorow ych!!! -  Udziały tylko imionne.
Utlziałowcy, wyłącznie Polacy, mogą być i z innyoh dzielnic Polski.

Za aład artystyczno- 
kamieniarBki i budo­

wlany

Jćzefs Kmeszy
naprzeciw cmenta­
rza w Krakowie, po­
siada wielki wybór 
gotowych pomników 
z piaskowca, granitu 
i  marmuru. Podej­

muje się wykonania gzobowców w 
mieiscu i na prowincyi, Telef. 1359 

2u51 73 0

Tanio do wynajęcie
od 1 czerwca 2 pokoje, przedp., ku­
chnia, z wygodami, na III p.. front., 
oraz do sprzedania mało używany 
rower Wiadomość: Półwsie Zwie­
rzynieckie, ni. Lelewela 7, u wła­
ściciela. 3888 3 3

, B u c f a i t a r - t i l a n s i j t a
samodzielna, pewna siła, z doskona­
łą praktyką w prowadzeniu książek 
i w bilansowaniu, także rutynowa­
ny korespondent niemiecki, z zna­
jomością pisania na maszynie, po­
szukuje odp. posady. Zgłoszenia pod 
„Pewność 15“  poste rest. Kraków, 
za okaz. kwitu inserat. 3979 2 4

M i e s z k a n i e
poszukiwane od 1 czerwca: p >kój, 
przedp. i kuchnia lub pokój duźj 
z przedpokojem: na parterze lub I 
piętrze, do słouca. Wiadomość pod 
Mieszkanie 1914 poste rest. Kraków- 
Podwale, za okaz. kwitu. 3989 3 3

K osacyp fen t
z egzaminem adwokackim, poszu- 
kujo posady Zgłoszenia „Koncy- 
pient*' poste restante B ru k ów , za 
okazaniem kwitu inser. 3991 2 3

Zdolny b u c M ć r
i korespondent niemiecki, pierwszo­
rzędna siła biurowa i kupiecka, z 
długoletnią praktyką w stołecznych 
m.astaoh, poszukuje posady w Kra­
kowie lnb la prowincja pod kro- 
mnemi warunkami. Zgłuszenia u- 
prasza się pud: M. Rath, Kraków, 
ul. św. Sebastyana 29. 3993 2 3

P™ im a
z maturą seminary J r  poszu­
kuje prywatnej pusadj jako nau­
czyciela , łektorka lub damę do to- 
wa'v.ystwa. Może udz:'elaó gry na 
fortepianie. Zgłoszenia z warunkami 
„A. 4“  poste rest. Sanok. 4024 2 2

n-pensyonet
l 1 Ra'>ce

wraz z całem urządzeniem, tu­
dzież sklepem korzennym, na 
dogodnych warunkach, zaraz 
do wydzierżawienia lub sprze­
dania. —  W iadom ości udziel. 
St. Niemiec, Redakcya „T y g o ­
dnika Mieszczańskiego**, Kra­
ków, ulica sw. K rzyża 1. 7.

3936 2 2

W  B f i s i s z y n ie
nad Popradem, tuż koło K ry­
nicy położonej, są w  dwóch 
willach ,,Zorza“ i , Ju- 
i r i ie n k a  na sezon letni ró­
żno pomieszkania kompletnie 
urządzone, z kuchnią lub bez, 
do wynajęcia. —  Bliższe in- 
form acye udziela w łaścicielka 
Ludmiła Schneider, Jasło, 
ul. Czackiego. 3920 2 jo

P a  n ł iw y ż s z y c l i  c e i i a c h
knpuje używane ubrania mę­
skie i damskie, M. Schwarc, 
Kraków, ul. Józefa 1. Kartka 
wystarczy. 3139 15 20

a lt o w a .
przystojna, inteligentna, wvk:z,tał 
eona, z braku znajomości tą drogą 
poszukuje męża na wyższem rzą- 
dowem stanowisku, człowieka sa­
motnego, o szlachetnym, zacnym 
cliarak erzu. „Marya** poste rest. 
I r a k ó w  I, 3950 2 3

K a w a ler, lat 32, rz.ym -kat., w.u- 
ściciel dohrze idącego handlu, 

pragnie poznać pannę z dobrego do­
mu w celu matrymonialnym. Rzecz 
traktuje zupełnie seryo. Za dyskre­
cyę reczv słowem honoru. Listy wraz 
- totćgrafią prosi nansyła^ do 18 
maja b. r. pod S. W N. 32 do Ad- 
ministracyi „N. Reformy1*. Fotogra­
fia będzm w 10 dniach zwrócona. 
Anonimy zostaną bez odpowiedzi 

3996 2 3

jfiaizdstwo.
Starsza panna, niezależna, posiada­
jąca 4 )00 K, poślubi starszego ka- 
wamra lub wdowca bezdzietnego, 
od lat 50. na rządowem stanowłsku. 
Zgłoszenia: „Małźeńs.wo szczęśliwe** 
poste restante Kraków, za okaza­
niem kwitu. Na anonimy absolutnie 
nie odpowiadam. 8960 3 4

Ożeniłby sie
urzędnik XI rangi, lat 30, z panną 
wykształconą. 44 4  poste restante 
K ra k ów , okazicielowi kwitu.

3976 1 2

M a l e ń s t w o .
Traktując sprawę zupełnie na se­
ryo, szukam towarzysza życia dla 
panny, młodej, wykształconej i go­
spodarnej, o miłej powierzchowności 
i bard: > łagodnego charakteru. Kan­
dydaci, ludzie inteligentni, na po- 
ważnem stanowisku, z całem zau­
faniem raczą przesłać zgłoszenia z 
fotografią pod A. B. 0, Nr 555 ńo 
Administracyi „N. Reformy. Zgło­
szenia odbieram do końca b. m.

4010 1 5

Z drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. R z ą d ca  d ru k a m i L . K . G órsk i.


